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Fragmenty przemówień wygłoszonych
przez Wł. Gomułką i Josipa Broz-Tsto
Zawrócić N R F z drogi 
po której prowadzą ją 
kolejne rządy bońskie

Zaspokajanie aspiracji NRF do posia­
dania broni jądrowej może dopro­
wadzić do niebezpiecznych skutków

Po złożeniu podziękowania za 
gościnne braterskie przyjęcie 
polskiej delegacji W. Gomułka 
oświadczył m. in.:

Każdo spotkanie kierowników 
życia partyjnego i państwowe­
go naszych krajów stanowi no 
we ogniwo w łańcuchu przy­
jaznych stosunków polsko-jugo­
słowiańskich.

Podstawę, na której opierają 
i rozwijają się stosunki polsko- 
jugosłowiańskie, stanowią dwa 
wielkiej wagi cele. Pierwszy — 
to wspólne obu naszym kra­
jom budownictwo socjalistycz­
ne. Drugi — to uporczywa 
W3pólna walka o zapewnienie 
trwałego pokoju w Europie i 
świecie, a tym samym bezpie­
czeństwa naszych krajów i na­
rodów.

Drogę socjalistycznego rozwo­
ju w obu krajach wytyczają 
przewodnie siiy ich narodów — 
Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza i Związek Komunistów 
Jugosławii. Jednym z głównych 
zadań każdej marksistowsko- 
leninowskiej partii w krajach 
socjalistycznych jest zabezpie­
czanie pomyślnego przebiegu 
budownictwa socjalistycznego w 
swoim kraju.

Budowa socjalizmu w obu 
krajach łączy się jak najściś-

Na wstępie prez. Tito w ser 
decznych słowach powitał pol­
ską delegację i podkreślił bar­
dzo pomyślny rozwój przyjaz­
nych stosunków między obu 
socjalistycznymi krajami.

Oba nasze kraje są żywotnie 
zainteresowane w stabilizacji 
sytuacji w Europie i na świę­
cie oraz w zapewnieniu poko­
ju — oświadczył mówca. Na­
sze stanowiska w szeregu ak­
tualnych problemów między- 

. - . - narodowych są zgodne i bli-
lcj z naszą walką i wysiłkami skie, tak jak bliskie są stano-

tyki
nia.

pokojowego współistnie-

o odprężenie międzynarodowej 
o trwały pokój.

W naszych czasach każdy 
konflikt zbrojny, każda agre-

3 Dokończenie na str. 2

wiska naszych partii wobec 
problemów dalszego rozwoju 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego.

Nasze ubiegłoroczne postano­
wienia odnośnie współpracy

Na moment przed rozpoczęciem oficjalnych rozmów polsko-jugosloiciańskich. 
Od lewej: J. Broz-Tito, P. Stambolic, Wł. Gomułka, i J. Cyrankiewicz.
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Obchody 20-lecia
nauki. ' '
WROCŁAW (PAP). Nau­

ka i szkolnictwo wyższe 
Ziem Zachodnich i Północ­
nych obchodzą w tym mie 
siącu swoje 20-lecie. Dziś 
nai tych ziemiach działają 
22 szkoły wyższe.

Wrocław posiada 8 wyż­
szych uczelni, na, których 
uczy się blisko 25 tys. stu­
dentów. W minionym 20-le 
ciu uczelnie te opuściło oko 
ło 40 tys. absolwentów. Sto­
lica Dolnego Śląska jest 
trzecim ośrodkiem nauko­
wym w kraju. Tutaj sku­
pionych jest 12 procent pol­
skich pracowników nauko­
wych (w Warszawie 25 pro­
cent, w Krakowie —■ 15). 
Wkład wrocławskich uczo­
nych w dorobek nauki pol­
skiej i światowej jest o- 
gromny. Rozwinięto tutaj 
szereg takich dyscyplin, jak

Wspólne Plenom 
KW PZPR i WK ZSL
w Kg sassa Ii nie

i KOSZALIN (PAP). — 
W Koszalinie rozpoczęło 
się wczoraj wspólne Ple­
num KW PZPR i WK 
ZSL, poświęcone omó­
wieniu zadań wojewódz­
kich instancji PZPR i 
ZSL w dalszej intensyfi­
kacji rolnictwa koszaliń­
skiego. Na plenum przy­
byli zastępca członka 
Biura Politycznego KC 
PZPR, min. Mieczysław 
Jagielski i sekretarz NK 
ZSL — Józef Olszyński. 

---- ®-----

2 milionowy
abonent TV
WARSZAWA (PAP). — 

W najbliższą niedzielę’— 21 
bm. telewizja nada specjal­
ny program dla uczczenia 2- 
rnilionowego abonenta.

W programie znajdą się 
m. in. dwa nowe polskie 
filmy telewizyjne — „Awa­
tar” i „Wystrzał”. Pierwszy 
z nich według noweli Teofi 
la Gautiera w reżyserii Ja­
nusza Majewskiego. Drugi 
film według noweli Alek­
sandra Puszkina w reży­
serii Jerzego Antczaka.

matematyka, kardiochirur­
gia, chemia, fizyka, elek­
tronika. Olbrzymie zasługi 
w badaniach nad polskością 
Śląska położyli wrocławscy 
historycy, językoznawcy, ar­
cheolodzy, etnografowie.

Wysoka ranga wrocław­
skiego środowiska nauko­
wego sprawiła, że w sto­
licy Dolnego Śląska odbę­
dą się w przyszłym ty­
godniu centralne obchody 
jubileuszu 20-lecia nauki 
polskiej na Ziemiach Za­
chodnich i Północnych.
Na wyższych uczelniach 

Ziem Zachodnich studiuje 
obecnie ok. 63 tys. młodzie­
ży. Tak liczne środowisko 
studenckie wpływa również 
w zasadniczy sposób na 
kształtowanie się życia spo­
łecznego i kulturalnego Wro 
cławia, Gdańska, Gliwic, 
Olsztyna, Szczecina, Opola, 
Zielonej Góry i innych 
miast.

gsopodarczej i w innych dzie­
dzinach w wysokim stopniu 
zostały zrealizowane. Świadczy 
o tym np. fakt, że wartość wy­
miany towarowej między Pol­
ską i Jugosławią w bieżącym 
roku przekroczy po raz pierw­
szy kwotę 100 min doi.

Przechodząc do omówienia 
sytuacji międzynarodowej prez 
Tito oświadczył, że podstawo­
wą przyczyną obecnego kryzy­
su są, zdaniem Jugosławii, u- 
poiczywe próby sił imperiali­
stycznych i hegemonistycznych 
zmierzające do udaremnienia 
walki wyzwoleńczej ujarzmio­
nych narodów, do zachowania 
swoich pozycji, lub do narzu­
cenia krajom wyzwolonym no­
wych stosunków zawisłości.

To wszystko — kontynuował 
prezydent Jugosławii — stawia

Poważna rola przypada w 
związku z tym siłom postępu, 
szczególnie krajom socjalistycz­
nym, partiom komunistycznym 
i ruchom postępowym.

Szczególnie niepokojąca jest 
wojna w Wietnamie — ciągnął 
mówca — problemy Wietnamu 
można by rozwiązywać w dro­
dze rokowań na bazie porozu­
mień genewskich, po uprzed­
nim zaprzestaniu bombardowa­
nia terytorium DRW i przy-
® Dokończenie na str. 2

fans pod obstrzałem
radzieckich rakiet
Jeszcze jedna stacja 
międzyplanetarna

MOSKWA (PAP). — Zwią 
zek Radziecki wysłał wczo­
raj w kierunku Wenus jesz 
cze jedną stację międzypla 
netarną „Wenus-3”.

Wyrzucono ją w prze­
strzeń w taki sam sposób, 
jak poprzednią stację „We- 
nus-2” która biegnie ku 
Wenus od piątku i w po­
niedziałek po południu znaj 
dowala się już o przeszło 
milion kilometrów od Zie­
mi.

Pierwsza radziecka sonda 
wenusjańska wystartowała 
12 lutego 1961 r. Wehikuł 
ten minął Wenus w odleg­
łości 100 tys. kilometrów od 
jej powierzchni.

Masa nowego wehikułu 
wynosi 960 kilogramów. Wy 
posażono go w nieco inną 
anaraturę naukową niż „We 
nus-2”. Komunikat TASS 
informuje, że trzecia ra­
dziecka stacja wenusjańska 
ma wykonać „szereg no­
wych zadań badawczych”.
...............................
CZYŻBY NARESZCIE?

Grupa senatorów USA
bawiła w Polsce
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 15 bm. w godzinach 
wieczornych przybyła do 
Warszawy po wizycie w Pa 
ryżu grupa członków sena­
tu USA z przewodniczącym 
większości demokratycznej 
w senacie sen. M. Mansfiel­
dem. Senatorowie: M. Man­
sfield, G. Aiken, E. Mus- 
kie, J. C. Boggs, D. Inouye 
oraz sekretarz senatu F. 
Valeo byli gośćmi ambasa­
dy Stanów Zjednoczonych.

Senatorowie przyjęci zo­
stali przez ministra spraw 
zagranicznych A. Rapackie­
go oraz odbyli rozmowę z 
wiceministrem handlu za­
granicznego F. Modrzew­
skim. Spotkali się oni rów­
nież z przewodniczącym sej 
mowej Komisji Spraw Za­
granicznych prof. St. Kul­
czyńskim oraz kilkoma po­
słami
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W Belgradzie

Rozpoczęły się rozmowy
II • I * # I ■

BELGRAD (PAP). Kore­
spondent PAP, red. Albrecht 

W dniu 17 bm. grupa se- i red. Kamieniecki donoszą
natorów opuszcza Warsza- z Belgradu:
wę, udając się do Moskwy 
i szeregu innych stolic.

Wczoraj 0 godz. 9.45 roz­
poczęły się w Belgradzie roa 
mowy polsko - jugoslowiań

#
■M

1 sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka, w 
czasie sadzenia „drzewka przyjaźni” w alei Przy­
jaźni na terenie parku w dzielnicy Nowy Belgrad.
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Wybrzeże przygotowane 
do walki z lodem
Porty wybrzeża Środkowe 

wszystkie siły pokojowe przed! 2° i wschodniego przygoto- 
koniecznością jeszcze szerszej. wały się już do odparcia 
akcji w cfelu okiełznania asrejataków zimy< jak nas poin.
sji i udaremnienia ingerencji: * ____- , ..w sprawy wewnętrzne innych. 1ormował pełnomocnik Ml- 
krajów, w celu realizacji poli- j nisterstwa Żeglugi do akcji

Koncentracja wojsk na granicy
między Zambią a Rodezją
LONDYN (PAP). Około 12 fa-1 Według Reutera polączeme 

bryk w Buława, ośrodku prze- telefoniczne z siedzibą guber- 
mysłowym Rodezji Południowej j natora brytyjskiego Humphrcya 
musiało przerwać pracę wsku- Gibbsa zostało we wtorek zam-

® PARYŻ (PAP). Do Paryża 
przybyła 9-osobowa grupa poe­
tów radzieckich.

Delegacja została zaproszona 
do stolicy Francji w związku 
z ukazaniem się tam wielkiej 
antologii poezji rosyjskiej i ra­
dzieckiej.

tek strajku ok. 2 tys. robotni 
ltów afrykańskich. Strajk został 
ogłoszony na znak protestu 
przeciwko proklamowaniu przez 
władze rasistowskie niezawi­
słości kraju.

Na przedmieściach Salisbury 
policja przeprowadziła wiele 
aresztowań w związku z wystą­
pieniami przeciwko reżimowi 
Smitha.

PO TYGODNIU SZUKANIA

ZNALEZIONO ODPOWIEDŹ NA PYTANIE

Dlaczego USA pozbawione były
energii elektrycznej?
WASZYNGTON (PAP).|stem przekaźników w elektrow- 

Przyczyną gigantycznej, z-
waru sieci elektrycznej w j szef grupy ekspertów jo- 
nółnocno-wschodniej części seph Swindler, który jest prze
USA bvłO uszkodzenie ied- Wodniczącym federalnej komi- UŁZK°azeme jeu lsj. energetycznej USA, przęd­
nego z głównych przekaznl-; Stawił wyniki dochodr.eń pre- 
ków w układzie automatycz zydentowi Johnsonowi. Spra­
nego sterowania kanadvi-!Wozdanie Srupy ekspertów o-negu blUUWctu.d ildriduyj , } t-w- minister obron v. , trzymał także minister obronyskiei elektrowni wodnej w usa McNamara.
Queenston (prowincja On­
tario) na Niagarze.

Do takiego wstępnego wnios­
ku doszli eksoerci amerykańscy 
i kai adyjscy, którzy przez nie­
mal tydzień szukali odpowied i 
na pytanie, jaki defekt i czyje 
niedopatrzenie pozbawiło na kil 
kanaście godzin światła i elek­
tryczności 40 milionów ludzi na 
obszarze o powierzchni 200 
tys. km kwadratowych.

Przedstawiciele kanadyjskie­
go systemu Niagary zakomuni­
kowali, że podjęto kroki, aby . 
zabezpieczyć szwankujący sy- kowane.

knięte. Gubernator odmawia 
opuszczenia swego stanowiska. 

* * *
LONDYN (PAP). Po obu 

stronach rzeki Zambezi, któ­
ra stanowi naturalną grani­
cę między Zambią (była Ro­
dezja Północna) a Rodezją 
Południową, skoncentrowane 
są wojska obu krajów. Od­
działy wojskowe budują 
umocnienia i kopią okopy.

Na punktach granicznych 
władze południoworodezyj- 
skie niezwykle dokładnie 
sprawdzają dokumenty i ba­
gaż wszystkich podróżnych 
z Zambii. Ta napięta sy­
tuacja na granicy powstała 
wskutek skoncentrowania

przeciwlodowej kpt. Ta­
deusz Wysocki, na odcinku 
wybrzeża od. Ustki aż po 
Górki Wschodnie w pełnym 
pogotowiu znajduje się 29 
holowników wyposażonych 
w specjalne wzmocnienia 
przeciwlodowe. Stacjonują 
one w Ustce, Władysławo­
wie, Helu, Gdyni i Gdań­
sku; te porty są szczegól­
nie ważne dla naszej że­
glugi handlowej i rybaków. 
Do usuwania lodów na re­
dach portu Gdańska i Gdy­
ni jest przygotowany lodo- 
łamacz „Swarożyc”. W ak

skie. W rozmowach biorą 
udział: Władysław Gomułka, 
Józef Cyrankiewicz, Zenon 
Kliszko, Piotr Jaroszewicz, 
Marian Naszkowski, Kazi­
mierz Olszewski, Aleksander 
Małecki, Maria Wierna, Ta­
deusz Findziński. Ze strony 
jugosłowiańskiej: Josip Broz 
Tito, Peter Stambolic, Veij- 
ko Vlahovic, Lazar Kolisev- 
ski, Boris Krajger, Marko 
Nikezic, Geza Tikvicki, Ni­
kola Dzuvcrovic, Bogdan 
Crnobrnja, Bosko Vidako- 
vic, Ljubo Babic, Milorad 
Pesic.

Plenum
pnliqraiiknw
Ł0DŻ (PAP). Problemy zwią­

zane z dalszym podnoszeniem 
poziomu techniki drukarskiej 
były tematem Plenum Zarządu 
Gł. Zw. Zaw. Prac. Przem. Po- 

_____ ,,„.. ^ . .. , ^graficznego, .które obradowa-
cji_ przeciwlodowej będzie ^stwÄono,^^' niezbędne 

~~ - — Jest możliwie szybkie^ unowo-pomagac również Marynar­
ka Wojenna, która odda do 
dyspozycji holowniki oraz 
samoloty zwiadowcze.

czesmenie parku maszynowego 
w przemyśle poligraficznym, 
m. in. zainstalowanie urządzeń 
do kontroli jakości produkcji.

Wzrośnie liczebność 
sil zbrojnych USA
w Wietnamie południowym

HANOI (PAP). Wietnam­
ska Agencja Informacyjna 
zakomunikowała we wtorek.

• , a że liczba samolotów amerv-tam - niezwłocznie po pro- kańskich strąconycah ^
klamowaniu przez Smitha 
niezawisłości — wojsk po- 
łudnioworodezyjskich, na 
co prezydent Zambii rów­
nież wydał rozkaz skiero­
wania wojsk w pobliże gra­
nicy.

-----9-----
Min. Schroeder 
złożył sprawozdanie
BONN (PAP). Rząd zacho- 

dnioniemiecki zebrał się 
we wtorek w Palais Schaum 
burg na posiedzeniu, które­
mu przewodniczył kanclerzPrzewidywany przebieg po .

gody dla wybrzeża wschodnie- Ludwig Erhard. Minister 
go na i? bm. spraw zagranicznych Schro-

Zachmurzenie umiarkowaną, eder złożył na nim spra-
sxwra; i"02*™ »

kierunków wschodnich, umiar- P^z©prowadzonych w Pary-
i ZU,;

DRW wzrosła do 765 
* * *

NOWY JORK (PAP). 
Rzecznik amerykański oś­
wiadczył we wtorek w Saj 
gonie, że dwa odrzutowce 
nółnocnowietnamskie typu 
MIG przepędziły w ponie­
działek znad DRW dwa a- 
merykańskie samoloty zwia­
dowcze.

* * *

WASZYNGTON (PAP) 
USA zwiększają liczebność

• LONDYN (PAP). Jak do­
noszą, w Vientiane, w ciągu 
ostatnich 10 dni oddziały „Kró­
lewskiej Armii Laosu” stoczy­
ły szereg potyczek z jednost­
kami sił Patet Lao. Do walk 
doszło w pobliżu miasta Thak- 
hek, niedaleko granicy syjam­
skiej.

swych sił zbrojnych w po­
łudniowym Wietnamie, Po­
twierdzają to nowe szczegó­
łowe informacje na temat 
ułanów, które w ubiegłym 
tygodniu na naradzie w tek- 
saskim rancho prezydenta 
Johnsona opracowali człon 
kowie rządu USA. Tygod­
nik „Times” donosi w naj­
nowszym numerze, iż przed 
1 stycznia 1966 r. liczeb­
ność wojsk amerykańskich 
w południowym Wietnamie 
wzrośnie z obecnych 160 
tys. do 200 tysięcy żołnie­
rzy i oficerów, a wiosną 
przyszłego roku osiągnie 
250 tysięcy..

Według prasy amerykań­
skiej, na naradzie w Teksa­
sie postanowiono w najbliż 
szych tygodniach zwiększyć 
liczbę amerykańskich samo 
lotów wojskowych w Wiet­
namie do 1.300, a liczbę he­
likopterów w oddziałach sił 
lądowych do 1.400.

Rozmowy toczą się w siedzi­
bie Związkowej Rady Wykonaw 
czej. Jest to niewątpliwie naj­
bardziej imponujący gmach W 
nowej dzielnicy miasta, zwanej 
Novi Beograd.

U wejścia do sali obrad pol­
skich gości wita prezydent Ju­
gosławii, sekretarz generalny 
EKJ — Josip Broz Tito. Ser­
deczna przyjacielska, wymiana 
pierwszych wrażeń. Rozmowa 
schodzi na tematy związane a 
rozbudową stolicy SFRJ — 
przez wielkie okno sali, w któ­
rej się toczy, widać dużą część 
nowego i starego Belgradu. Jo 
sip Broz Tito zapoznaje gości a 
perspektywami rozwoju stołecz­
nego miasta Jugosławii.

Goście i gospodarze przecho­
dzą następnie do sali obrad.
Po chwili drzwi sali obrad zo­
stają zamknięte. Rozpoczynają 
się rozmowy.

Przed rozpoczęciem rozmów 
polsko - jugosłowiańskich odby 
la ęię symboliczna uroczystość: 
Władysław Gomułka i Józef Cy 
rankiewicz zasadzili drzewka w 
Parku Przyjaźni w Nowym Bel 
gradzie.

Park ten założono w czasie 
belgradzkiej konferencji krajów 
niezaangażowanych w 1961 ro­
ku.

Po uroczystości — przywódcy 
polscy wpisali się do księgi pa­
miątkowej. Gościom wręczono 
albumy ze zdjęciami Belgradu. 
Odbierając album premier Cy­
rankiewicz podziękował po serb 
sku „hvala”.

W godzinach południo­
wych prezydent Jugosławii, 
sekretarz generalny ZKJ, Jo 
sip Broz Tito wydał uroczy­
sty obiad na cześć polskiej 
delegacji partyjno - rządo­
wej (Fragmenty przemóc 
wień wygłoszonych w czai 
sie toastów podajemy od­
dzielnie).

W godzinach popołudnio­
wych obie delegacje konty­
nuowały rozmowy w rezy­
dencji prezydenta Tito, w 
tzw. Białym Dworze.

Filmowcy z Hollywood
w Warszawie
WARSZAWA (PAP). Wczoraj 

przybyła do Warszawy 4-oso- 
bowa grupa przedstawicieli zna 
nej firmy hollywoodzkiej „Co­
lumbia Pictures Corporation”: 
producent Sam Spiegel, jeden 
z najwybitniejszych reżyserów 
amerykańskich Anatol Litvak, 
znany scenograf Aleksander 
Trauner i szef przedstawiciel­
stwa „Columbii” na Europę 
Marian Jordan.

Celem wizyty filmowców ama 
rykańskich Jest przeprowadze­
nie rozmów na temat ewentu­
alnej kooprodukcji między „Co­
lumbią” a polską kinematc* 
grafia.

Powstanie emigracyjny
rząd roriezyjski?
KAIR (PAP). Kairski ko-, 

respondent Tanjuga w ko-, 
mentarzu poświęconym kon­
ferencji przedstawicieli ZRÄ* 
Zambii, Tanzanii, Kenii | 
Ugandy (która rozpocznie 
się w piątek w Addis Abe- 
bie) przewiduje, że zajmie 
się ona utworzeniem .emi­
gracyjnego afrykańskiego 
rządu Rodezji. Przedstawi­
ciele wspomnianych pięciu 
krajów tworzą komitet wy­
łoniony przez Organizację 
Jedności Afrykańskiej dla 
spraw Rodezji. Na drugiej i 
trzeciej konferencji przy­
wódców krajów OJA posta-. 
nowiono, że w wypadku je­
dnostronnego proklamowa­
nia niepodległości przez bia- 
K mniejszość Rodezji, zosta­
nie utworzony emigracyjny 
rząd rodezyjski reprezentu­
jący ludność afrykańską, 
któremu kraje OJA udzielą 
wszelkiej pomocy politycz­
nej, materialnej i wojsko­
wej.

------O —

Poprawa wstanie zdrowia 
89-letniej królowej

BRUKSELA (PAP). Biu­
letyn lekarski, wydany w 
pałacu królowej ' Elżbiety, 
podaje, że w stanie zdrowia 
89-letniej pacjentki zazna­
czyła, się pewna poprawa, j

4
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Fragmenty przemówień
Wł. Gomułki J. Iroz-Tito
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sja imperialistyczna w tym lub 
innym rejonie świata, nosi w 
sobie wielkie niebezpieczeń­
stwo rozprzestrzenienia wojny 
na całą kulę ziemską.

Potencjalne niebezpieczeństwo 
takie istnieje. Wyraża i repre­
zentuje je przede wszystkim 
prowadzona od lat polityka 
Niemieckiej Republiki Federal­
nej. Jeśli Europa i świat ma 
mieć wolną od zagrożeń mili- 
tarystów i odwetowców zacho- 
dnioniemieckich perspektywę 
pokoju, należy zawrócić NRF z 
drogi, po której prowadzą ją 
kolejne rządy bońskie. Szcze­
gólnie niebezpiecznym dla po­
koju krokiem mocarstw zachód 
nich byłoby umożliwienie NRF 
w jakiejkolwiek formie dostę­
pu do brofii jądrowej.

Mówca wskazał, że sprawa 
zapewnienia bezpieczeństwa w 
Europie stała się zadaniem 
pierwszoplanowym i dojrzała do 
szerszego rozpatrzenia oraz 
przypomniał, iż Polska Ludo­
wa wystąpiła w tym przedmio­
cie z szeregiem konstruktyw­
nych propozycji.

W naszej polityce zewnętrz­
nej kierujemy się zasadami po­
kojowego współistnienia — ciąg­
nął mówca. Wcielenie w życie 
pokojowego współistnienia mu­
si być rezultatem dążeń wszy­
stkich państw. Zasady pokojo­
wego współistnienia oznacza­
ją poszanowanie suwerenności 
wszystkich narodów, nieinger- 
rencję jednych państw w spra­
wy wewnętrzne drugich państw.

Sumieniem milionów ludzi na 
Iwiecie wstrząsa niszczycielska, 
„brudna wojna” prowadzona 
przez USA w Wietnamie. Naród 
wietnamski stał się ofiarą bru­
talnej agresji. Stany Zjednoczo­
ne, gwałcąc postanowienia ukl.i 
dów genewskich ingerują zbroj­
nie w wewnętrzne sprawy na­
rodu wietnamskiego, depczą je­
go prawa do decydowania o 
uwoim losie.

Kraje socjalistyczne nie pozo­
stawiają i nie pozostawią De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu i narodu wietnamskiego 
na pożarcie przez imperializm 
USA. Przy pomocy państw so­
cjalistycznych bohaterska, spra­
wiedliwa walka narodu wiet­
namskiego wcześniej czy póź­
niej doprowadzi go do zwycię­
stwa opartego na bazie ukła­
dów genewskich.

Głównym historycznym zada­
niem międzynarodowego ruchu 
robotniczego i całej wspólnoty 
państw socjalistycznych Jest 
zapobieżenie światowej kata­
strofie wojennej, okiełznanie 
agresywnych sił imperializmu, 
zapewnienie światu trwałego 
pokoju. Temu celowi służy po­
lityka naszej partii i rządu pol­
skiego, nasze pokojowe inicja­
tywy na arenie międzynarodo­
wej. • • V ioi C:

W zakończeniu W. Gomułka 
wyraził głębokie przekonanie, 
że spotkanie przyczyni się do 
dalszego pogłębienia wzajem­
nego zrozumienia i współpra­
cy między Polską a Jugosła­
wią. Nic nie stoi na przesz­
kodzie jej rozwojowi.

W. Gomułka wzniósł toast 
na cześć prez. Tito, za po­
myślność zaprzyjaźnionej Ju­
gosławii, za niezłomną i stale 
się umacniającą przyjaźń pol­
sko-jugosłowiańską.

U podstaw pracy — rachunek ekonomiczny
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znaniu prawa Frontowi Wyzwo 
leńczemu Wietnamu południo­
wego do uczestnictwa w roz­
mowach, z tym, że wszystkie 
zainteresowane strony wyrażą 
gotowość do politycznego roz­
wiązania problemu.

Sytuacja w Europie poniekąd 
jest bardziej pomyślna, niż W 
innych rejonach, chociaż i tu 
istnieją poważne nie rozwiąza­
ne problemy. Taki jest przede 
wszystkim problem niemiecki, 
który bezpośrednio dotyczy bez 
pieczeństwa wszystkich naro­
dów Europy. Pocieszający jest 
fakt, że coraz więcej krajów 
europejskich bardziej realisty­
cznie i trzeźwo podchodzi dziś 
do tego problemu. W czasie, 
kiedy sprawa zapobieżenia roz­
przestrzenianiu broni jądrowej 
stała się jednym z najbardziej 
aktualnych problemów i kie­
dy możliwe jest uczynienie dal 
szego kroku w kierunku kon­
kretnych wstępnych przedsię­
wzięć rozbrojeniowych, zaspo­
kajanie aspiracji NRF do po­
średniego, albo bezpośredniego 
posiadania, względnie rozporzą­
dzania bronią jądrową mogło­
by, według naszego najgłęb­
szego przekonania doprowadzić 
do niezwykle niebezpiecznych 
skutków.

Powinny to wziąć pod uwa­
gę również te kraje i ci mę­
żowie stanu, którzy ciągle 
jeszcze podsycają te aspira­
cje i nie chcą zrozumieć, że 
taka niebezpieczna polityka 
jest nie do przyjęcia, dla 
ogromnej większości krajów I 
Europy.
Jugosławia, Polska i inne kra 

je socjalistyczne odgrywają po-| 
ważną rolę w rozwijaniu sto- i 
sunków i polepszaniu atmosfe-1 

j ry w Europie. Konstatujemy z 
j zadowoleniem, że rola ta, szcze^ 
! gólnie w ostatnim czasie wzra-. 
sta. j

Prez. Tito zaznaczył, że 
wszystkie kraje powinny doło-! 
żyć wszelkich starań, aby ONZ 
stała się jak najsprawniejszym 
i uniwersalnym instrumentem, 
rozwoju współpracy międzyna­
rodowej i równoprawnych de­
mokratycznych stosunków.

W zakończeniu prez. Tito 
wskazał, że wizyta delegacji 
polskiej przypada w okresie, 
kiedy w gospodarce jugosło­
wiańskiej dokonują się poważ­
ne przemiany. Jugosławia ze 
swej strony śledzi z zaintereso­
waniem przedsięwzięcia innych 
krajów socjalistycznych, które 
dążą do podobnych celów i 
twórczo wzbogacają doświad­
czenia budownictwa socjali­
stycznego.

Uważamy — powiedział Tito 
— że wymiana doświadczeń i 
poglądów między krajami so­
cjalistycznymi i partiami ko­
munistycznymi ma duże zna­
czenie w naszych wspólnych 
wysiłkach na drodze realizacji 
szlachetnych ideałów socjaliz­
mu.

Prezydent Tito wzniósł toast 
na cześć W. Gomułki, J. Cy­
rankiewicza i wszystkich człon 
ków polskiej delegacji, za dal­
szy rozwój bratniego narodu 
polskiego, za owocną, przyja­
cielską współpracę naszych so­
cjalistycznych krajów, za so­
cjalizm i pokój na świecie.

KSR portu Gdynia postuluje
# Przyspieszenie obsługi statków # Obniżenie 
kosztów własnych * Bodźce ekonomiczne

Wczorąj w porcie gdyń­
skim odbyła się XXXII 
konferencja samorządu ro­
botniczego, w obradach któ­
rej uczestniczyli: dyrektor
Departamentu Portów Mi­
nisterstwa Żeglugi inż. S. 
Grüm, przedstawiciel KM 
PZPR W. Gudziński, prze­
wodniczący ZO Zw. Zaw. 
Mar. i Portowców R. Pie­
traszek oraz przedstawiciele 
Instytutu Morskiego, WSE 
i inni.

Głównym punktem pro­
gramu konferencji była oce 
na i przyjęcie projektu 
zmian w systemie planowa­
nia i zarządzania portem 
oraz ustalonego na lata 
1966—70 programu postępu 
ekonomicznego. Propozycje 
w zakresie zmian zasad go-

W tym roku 
Stocznia Gdańska
lepiej przygotowana do zimy

Stocznia Gdańską jest do­
brze przygotowana na przy­
jęcie zimy, toteż jej pierw­
szy atak nikogo nie zasko­
czył. Stosunkowo niewielkie 
mrozy nie przerwały prac 
na pochylniach, które wyko 
nywane są pod gołym nie­
bem. Oczywiście, cały cię­
żar zimowych warunków 
spoczywa na barkach spawa 
czy pracujących przy budo­
wie kadłubów.

Mrozy są również poważnym 
utrudnieniem przy wyposaża­
niu statków, robotnicy bo­
wiem muszą pracować wew­
nątrz okrętowego kadłuba, 
najczęściej nie ogrzewanego.

W tym roku zgodnie z posta 
nowieniami dyrekcji maszy­
nownie wyposażanych statków 
będą ogrzewane nagrzewnica­
mi, a biuro kierownika budo­
wy oraz miejsce wypoczynku 
stoczniowców na statku i na- 
rzędziownia — grzejnikami pa 
rowymi. Pomieszczenia w nad 
budówkach okrętowych będą 
ogrzewane za pomocą instala­
cji klimatyzacyjnej Hi-Press 
podłączonej do sieci elektryez 
nej na lądzie.

Zawody kingstonowe będą 
ogrzewane parą i następnie 
okrywane specjalnymi podusz 
kami azbestowymi.
Niedawno Prezydium Ra­

dy Robotniczej Stoczni 
Gdańskiej oceniało przygoto 
wanie stoczni do zimy. Dys­
kusja wykazała, że w tym 
roku Stocznia Gdańska jest 
lepiej przygotowana na a.ta 
ki śniegu i mrozu niż w la­
tach ubiegłych. Oby spraw­
dziło się to w praktyce.

spodarowania opracowane 
przez zespoły robocze po­
wołane przez Ministerstwo 
Żeglugi przewidują przede 
wszystkim skoncentrowanie 
planu portu na szybkości 
obsługi statków, gotowości 
eksploatacyjnej techniczne­
go wyposażenia portu oraz 
na obniżce kosztów bezpo­
średnio produkcyjnych, tj.: 
robocizny, urządzeń przeła­
dunkowych, sprzętu zme­
chanizowanego oraz kosz­
tów kolejowych i taboru 
pływającego.

M. in. istotnym elemen­
tem przedstawionych kon­
cepcji jest zmiana systemu 
bodźców ekonomicznych i 
harmonijne powiązanie ich 
z wynikami pracy portu. 
Zakłada ona przyjęcie fun­
duszu zakładowego, zamiast 
istniejącego funduszu na­
gród za osiągnięcia ekono­
miczne oraz ustalenie spe­
cjalnego funduszu premio­
wego za przyspieszenie ob­
sługi statków.

Zagadnienia te szczegóło­
wo omówił w swoim refe­
racie naczelny dyrektor inż. 
Zb. Teplicki.

Warto zwrócić uwagę na to, 
że wskaźnik czasu obsługi stat­
ków w porcie (jako zadanie 
planowe przedsiębiorstwa) uj­
mowany jest Jako czas reda— 
reda, liczony na 1000 ton ła­
dunku. A zatem obejmować ma 
zarówno czas holowania, pilo­
towania, cumowania, wyczeki­
wania na przeładunek oraz 
czas efektywnego przeładunku, 
rozkładając odpowiedzialność za 
jego wykonanie niemal na 
wszystkie wydziały przedsię­
biorstwa.

Długofalowy program postępu 
ekonomicznego portu gdyńskie­
go obejmuje te zagadnienia, a 
ponadto postuluje zmiany w 
systemie wynagradzania robot­
ników przeładunkowych ł ob­
sługi sprzętu zmechanizowane­
go, opracowanie i wprowadze­
nie metod rachunku ekonomicz 
nego do bieżących przedsię­
wzięć eksploatacyjnych, do de­
cyzji Inwestycyjnych itp.

Portowcy zabierający głos 
w dyskusji wypowiadali się 
zdecydowanie za wprowa­
dzeniem w życie przedsta­
wionego projektu, widząc w 
nim rozwiązanie wielu na­
brzmiałych bolączek gospo­
darki portowej. Niekiedy 
postulowali przesunięcie cza 
su realizacji na termin 
wcześniejszy, np. projektu 
zmian wynagrodzenia robot 
ników przeładunkowych. Do 
tychczasowy bowiem, nie

ząchęca dokerów do pod­
wyższania swych kwalifika­
cji. Kierownicy rejonów 
przeładunkowych - składo­
wych podkreślali m. in., iż 
rachunek ekonomiczny, ma­
jący być decydującym dro­
gowskazem podstawowej 
działalności przedsiębior­
stwa, w szerszym zakresie 
winien być przeniesiony na 
rejony, co wymaga więk­
szej decentralizacji w za­
kresie zarządzania portem.

Następnym punktem progra­
mu było zatwierdzenie przez

„Bombowe“ wyniki 
dalmorowskicłi trawlerów na M. Północnym

Pierwsza połowa listopa­
da była bardzo pomyślna 
dla rybaków „Dalmoru”. Do 
15 bm. wykonali już 73,2 
proc. miesięcznego planu 
połowów, zaś rybacy z tra­
wlerów burtowych mają 
już za sobą 134 proc. pla-

___
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przeholowany 
do porlu w Łebie

Wczoraj rano załogi jed­
nostek ratowniczych PRO — 
„R-2” i „Alga”, ściągnęły 
z mielizny kuter „Łeb-32”, 
tkwiący od 4 dni u wejścia

KSR sprawozdania z realiza- do tu Łeba> Kuter prze_ 
cji wniosków wyciągniętych . . ^ , ,
z przeprowadzonych przeglą- holowany został do portu, 
dów społecznych, (sta) I (sta)

Na Wybrzeżu gościła 
delegacja Z*. Wolnej Młodzieży Austrii

Po kilkudniowym pobycie 
w Warszawie i Bydgoszczy 
gościła w ostatnich dniach 
na Wybrzeżu 4-osobowa de­
legacja Związku Wolnej Mło 
dzieży Austrii. W skład de 
legaćji, która przybyła do 
Polski na zaproszenie Ogól­
nopolskiego Komitetu Współ 
pracy Organizacji Młodzieżo 
wych wchodzili: członek Ko 
mitetu Centralnego Związku 
Walter PoAd, Roswitha Heim 
berger, Rudolf Slamnik i 
Franz Frühwirth.

W pierwszym dniu pobytu na 
stąpiło spotkanie w siedzibie Za 
rządu Wojewódzkiego Związku 
Młodzieży Wiejskiej (który wy 
stępował w roli gospodarza) z 
przedstawicielami organizacji 
młodzieżowych Wybrzeża: ZW
ZMS, ZW ZMW, ZHP i ZSP, na 
którym uczestnicy informowali 
się wzajemnie o formach i za­
kresie aktualnej. działalności 
swoich organizacji. Goście lute 
resowali się 'śzczególnie sytua­
cją i pracą młodzieży wiejskiej 
Wybrzeża oraz rolnictwem gdań 
skim zwłaszcza Żuławami.

Z kolei nastąpiło zwiedzanie 
Kombinatu Ogrodniczego w Ma 
linowie oraz Zamku Malborskie 
go, a następnie wędrówki po 
Gdańsku. Wyjazd do Elbląga, 
gdzie odbyło się spotkanie z 
Prezydium PRN, z udziałem 
przewodniczącego Michała Le- 
chety, a następnie z młodzieżą 
ZMW w klubie wiejskim, wizy 
ta w Państwowej Stadninie Ko 
ni w Kadynach oraz w spółdziel 
ni mleczarskiej w Elblągu wy 
pełniły drugi dzień, którego 
podsumowaniem było spotkanie

młodzieżą harcerską w Oli­
wie. Ponadto członkowie delega 
cji udali się na Westerplatte, 
zwiedzili Stocznię Gdańską, Gdy 
nię, Sopot, Katedrę Oliwską i 
Osiedle Młodych. Ponowne spot 
kanie z przedstawicielami orga­
nizacji młodzieżowych Wybrze­
ża zakończyło pobyt miłych go 
ści. (tch)

nu, pracują już więc na po­
czet grudnia.

Istotnie, rybacy ci osiąga­
ją doskonałe wyniki, całko­
wicie zasługujące na nazwę 
„bombowych”. 15 bm. na 
przykład przeciętne wyniki 
uzyskiwane na Morzu Pół­
nocnym wynosiły 18 ton ryb, 
wczoraj rano zaś pierwsze 
zaciągi dawały ok. 100 be­
czek śledzi. Są to wyniki 
niespotykane na, tych łowi­
skach w obecnym okresie.

Słabsze wyniki osiągają 
natomiast trawlery - prze­
twórnie, które w I połowie 
miesiąca wykonały 54 proc. 
planu miesięcznego. Łowią 
one przeciętnie 12—13 ton 
ryb na dobę. Wydajność ło­
wisk nowofundlandzkich 
jest obecnie słabą.

Na Północnym Atlantyku ło­
wi 7 dalmorowskich trawle­
rów - przetwórni. 2 znajdują 
się w drodze na łowiska, 2 zaś 
w porcie przygotowują się do 
wyjścia w morze. „Dalmor” 
opuści Gdynię 18 wzgl. 19 bm., 
„Merkury” zaś po 20 bm.

Kutry „Dalmoru” wykonały 
53 proc. planu i na Rynnie 
Norweskiej osiągają ostatnio 
przeciętny połów dzienny w 
wysokości 3300 kg śledzi. Łowi 
tam 28 jednostek, z których 
14 po zapełnieniu ładowni przy 
wozi świeże ryby do portu w 
Świnoujściu. Dotychczas w por 
cie tym rybacy „Dalmoru” wy­
ładowali 250 ton ryb, co dowo­
dzi, że przyjęty system zdaje 
egzamin i zwiększa kutrom 
ilość dni połowowych, (a)
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TEGO JESZCZE NIE BYŁO

Walki zapaśnicze dla wszystkich
Sport zapaśniczy zyskuje Ino i z krótko obciętymi paz 

sobie coraz większą popular inckciami u rąk. 
ność wśród młodzieży. Wy- |u^y °żf ^zes ™°p0^ieien1 
chodząc społecznemu zapo- będą ’na 3 grupy wiekowe, a
trzebowaniu naprzeciw KS 
Spójnia w Gdańsku postano 
wił zorganizować we włas­
nej sali przy ul. Słowackie­
go we Wrzeszczu ogólnodo­
stępny turniej popularnych 
walk zapaśniczych połączony 
z I krokiem zapaśniczymi.

W turnieju może wziąć u- 
dział każdy zdrowy mężczyz 
na (chłopiec) — trzeba tylko 
zgłosić swój udział u orga­
nizatorów — najlepiej za po 
średnictwem ogniska TKKF 
przy swoim zakładzie pracy, 
czy też szkoły, ale można 
też indywidualnie. W dniu 
zawodów natomiast (21 bm. 
o godz. 8) trzeba przyjść do 
sali Spójni zaopatrzonym w 
spodenki gimnastyczne i
miękkie obuwie (ew. boso), I ty.

każda grupa na 4 kategorie wa 
gowe: I — młodzicy (12—15 lat) 
do 40 kg, 40—50 kg, 50—S0 kg i 
ponad 60 kg; 11 — juniorzy (18— 
19 lat) do 50 kg, 50—€0 kg, 63— 
70 kg i ponad 70 kg; III — se­
niorzy (ponad 19 lat) do 60 kg, 
60—70 kg, 70—80 kg i ponad 80 
kg.

Również zasady samej walki 
będą trochę inne niż to normal 
nie widujemy w czasie spotkań 
i turniejów zapaśniczych. Czas 
walki będzie wynosił 3 minuty 
i w tym czasie zawodnik ma za 
zadanie albo: a) oderwać swe­
go przeciwnika od podłoża do­
wolnym chwytem i utrzymać w 
powietrzu przez 2 sekundy; b) 
albo wypchnąć przeciwnika po 
za obręb walki; c) albo wyko­
nać chwyty lub działania powo 
dujące utratę równowagi u prze 
ciwnika i przyjęcie przez nie­
go pozycji klęku podpartego (W 
zapasach kwalifikowanych tzw. 
sprowadzenie do parteru); d) 
albo wreszcie spowodowanie sy 
tuacji, w której zawodnik ata­
kowany jest odwrócony do ma*

wprowadza na terenie trójmiasta
ą ^ od dnia 15. XI. br. - do 15. III. 1966 roku
ganny

bezpłatne odwożenie
zmechanizowanego sprzętu domowego

jak: lodówki, pralki, pralko-wirówki, maszyny do szycia, 
kuchnie gazowe i elektryczne, zakupione we wzorcowych 
sklepach „ELDOMU“ ,

w GDYNI — ul. 22 Lipca nr 9 — ul. Świętojańska nr 13,
we WRZESZCZU — ul. Grunwaldzka 114 i 115,
w GDAŃSKU — ul. Węglarska nr 6/7 — ul. Targ Rybny 10
w WEJHEROWIE — ul. 12 Marca nr 213.

Fachowa, uprzejma
obsługa.

Wielki wybór 
gwarantowanego 

towaru.
Dogodny zakup — 
długoterminowe spła 
ty ratalne na talony 
ORS zapewnią prze 
zornej gospodyni za 
opatrzenie się w wy 
marzony sprzęt zme 
chatiizowany domo­
wy. 5961-K

SPRZEDAŻ

AUTA nowe, używane — 
sprzedać — kupić ułatwi 
Biuro Usług Sprzedaży Sa 
mochodów Zenon Borny, 
Słupsk, Sygietyńskiego 12. 
tel. 49-72 (dzwonić wieczo 
rem).________________ P-1757
MOTOCYKL „Mińsk”, wó 
zek 2 kołowy, bufet, tap 
czan tanio sprzedam. — 
Oliwa, Kaprów 11-1.

PIEC stałopalny przenoś­
ny sprzedam. Wrzeszcz, 
Dekerta 2 m. 3.
„JUNAKA” stan dobry 
tanio sprzedam. Wrzeszcz, 
Wyspiańskiego 30-12.______
PALMĘ dużą sprzedam. 
Pruszcz, Wojska Polskie­
go lb, Siedlecki. P-1766

„OPEL Rekord” 1962 r. 
stan b. dobry sprzedam. 
Słupsk, tel. 49-72 po 18.

W dniu 13 listopada 1965 roku zmarła po ciężkich 
i długich cierpieniach przeżywszy lat 42

Heleno Nowsi«
Pogrzeb odbędzie się 17 listopada 1965 roku o go­

dzinie 13 na cmentarzu Centralnym (Srebrzysko).
O czym zawiadamiają w smutku

MĄŻ, DZIECI, RODZINA

TRAKTOR- „Steyer” — 2 
przyczepy, pług, brony, 
dołownik sprzedam. — W. 
Richert, Sopot. ul. Mazo­
wiecka 27 — stacja Ka­
mienny Potok. G-10893

NIERUCHOMOŚCI

DOM duży w Pelplinie ta 
nio sprzedam. Niżnik, El­
bląg, Dzierżyńskiego 108-2
DZIAŁKĘ 1,011 ha i wóz 
na 20 sprzedam. Józef 
Wandtke, Wysoka, pow. 
Wejherowo. G-10922

Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowe

„E L D O M”
Dział Handlowy w Gdańsku-Oruni, 

przy ul. Sandomierskiej 11
zawiadamia swoich Odbiorców o rozpoczy­
nającej się w dniu 22 listopada br.

rocznej inwentaryzacji
Mając na uwadze prawidłowe zaopatrzenie kon­

sumentów w okresie przedświątecznym prosimy 
kierowników sklepów detalicznych o składanie 
zamówień — oferując równocześnie duży wybór 
sprzętu zmechanizowanego.

6049-K

Zarząd Portu Gdynia
wzywa do pracy całą rezerwę robotników por­
towych grup A, B, C i E od niedzieli dnia 
14. XI. 1965 roku godz. 23 do soboty dnia 20. 
XI. 1965 roku godz. 15 włącznie na wszystkie 
zmiany.

W zmianie I, n i III obowiązują zmiany umowne.
Jednocześnie Zarząd Portu Gdynia zawiadamia, 

że odnawia wygasłe umowy i w dalszym ciągu 
przyjmuje mężczyzn od lat 18 do 45 do rezerwy . 
portowej.

Zgłoszenia przyjmuje wydział robót portowych 
w godz. od 8 do 10 z wyjątkiem piątków, sobót i 
świąt, Gdynia — Port, ul. Polska nr 37, telefon 
21-23-18. K-6028

Globulki
»ZET«

zapobiegają
NIEPOŻĄDANEJ

CIĄŻY.
Cena zł 7.

Na receptę
zł 2,10.

Do nabycia
w kioskach

,RUCHU”
5747-K

MATRYMONIALNE

WDOWA lat 50, posiada­
jąca domek z ogrodem, 
z braku znajomości pozna 
pana do lat 60 w celu ma 
trymonlalnym. Oferty Biu 
ro Ogł. Gdynia pod „SM- 
-4890”.

PANNA lat 24, wykształ­
cenie średnie, przystojna, 
mila, z zaletami na do­
brą żonę, domatorka poz­
na pana inteligentnego 
do lat 35 w celu matrymo 
nialnym, najchętniej z 
mieszkaniem. Oferty Biu­
ro Ogł. Gdańsk pod „MG- 
-1G923”._________ '
PANNA lat 25, z braku 
znajomości, pozna uczci­
wego pana do lat 34. Cel 
matrymonialny. — Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„MG-10914”.

LOKALE
PRZYJMĘ dwie młode 
panienki na pokój. — 
Gdańsk. Grodzka 5-2.

ZAMIENIĘ 3 pokoje z 
kuchnią, komfort Gd.-Sto 
gi na równorzędne lub 
mniejsze, w Gdańsku, Gdy 
ni lub Sopocie. Telefon 
31-28-06._____________ G-10904
MAŁŻEŃSTWO — "człon­
kowie spółdzielni poszu­
kują pokoju. Mogą udzie­
lić korepetycji z zakresu 
liceum. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod ..G-10931”
MAŁŻEŃSTWO — człon­
kowie spółdzielni, poszu­
kują pokoju. Oferty Biuro 
Ogł., Gdańsk pod G-10919
MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem poszukuje pokoju, 
członkowie spółdzielni. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „G-10895”.

UWAGA!
Ośrodek Szkolenia Kie 

rowców Ligi Obrony 
Kraju w Gdyni posiada

WOLNE MIEJSCA 
na

KURSIE
SAMOCHODOWO*

-MOTOCYKLOWYM
Informacje udziela i 

zapisy przyjmuje LOK 
w ^ Gdyni, ul. Święto­
jańska 9 od godz. 9 do 
16, tel. 21-43-39.

INŻYNIER samotny po­
szukuje niekrępującego po 
koju Oliwa, Wrzeszcz na 
kilka miesięcy. — Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
..G-10916”.

BYDGOSZCZ: 2 pokoje,
kuchnia, komfort I piętro 
zamienię na podobne w 
trójmieście. Wiadomość: 
Tyniecki, Bydgoszcz, al. 
1 Maja 101-17. G-10905

ZAMIENIĘ — mieszkanie 
dwupokojowe Gdańsk — 
wszelkie wygody na rów 
norzędne lub większe tra­
sa Gdynia — Wejherowo. 
Tel. 31-13-58. G-10903

ELBLĄG, Bema 28 m. 3. 
tel. 43-37: mieszkanie trzy 
pokojowe, wygody, garaż 
zamienię na dwu lub 
trzypokojowe w trójmie­
ście. E-6S2

PRACA

STOLARZY, polemika i 
uczniów zatrudni stolar­
nia Gdynia — Orłowo, 
Świętopełka 59a. S-4838

ZGUBY

LO w Pelplinie unieważ­
nia zagubioną legitymację 
szkolną nr 1672, Irena Ba- 
czewska. P-1762
ZNALAZŁEM zegarek na 
rękę marki „Jantar”. — 
Uczeń ZSZ Kościerzyna, 
internat LO. P-1768
POWIATOWA Stacja Sa­
nitarno - Epidemiologicz­
na w Wejherowie unie­
ważnia pieczątkę metalo­
wą okrągłą o treści: „Po­
wiatowy Inspektor Sani­
tarny Wejherowo — z go 
dlcm państwowym”.

NAUKA
ZDZ zawiadamia, że 
listopada o godz. 9 otw 
ra kursy konsultadyj: 
dla rzemieślników bud 
wlanych, murarzy, bet 
niarzy, cieśli, stolarz 
malarzy, szklarzy przyg 
towujące do egzaminu r 
botnika kwalifikowaneg 
czeladnika i mistrza. 
Zgłoszenia przyjmuje s 
kretariat Wrzeszcz, IV 
szewskiego 12, telefc 
41-03-62. K-6C
ZAWIADAMIAMY, że 
listopada odbędą się 
Zasadniczej Szkole 
Wrzeszcz, Batorego 25 i 
brania organizacyjne: k 
su kwalifikacyjnego 
specjalnościach SLUSAR 
TOKARZ, ELEKTRYK 
godz. 13 oraz MASZYD 
STÓW SPRZĘTU BUD 
WLANEGO — dźwig, Ł 
parka, spychacz godz. 
Dodatkowe zgłoszenia 
zebraniu i w biurze W 
jewódzkiego Zakładu Sz 
lenia „Oświata” Gdańs 
Wrzeszcz, Waryńskiego 
tel. 41-21-82. K-61

KOMUNIKATY
Robotnicza Międzyzakładowa Spółdzielnia Mieszkanio­
wa „Bałtyk” w Gdyni komunikuje o wywieszeniu 
do publicznej wiadomości projektu list przydziałów 
mieszkań na 1966 r. w lokalach: 1. świetlicy Robotni­
czej Międzyzakładowej Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Bałtyk” w Gdyni przy ul. Śląskiej nr 22 w godz. 
13—18 (z wyjątkiem niedziel), 2. Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Gdyni na tablicy ogłoszeń Wy­
działu Spraw Lokalowych (dla budownictwa w Gdy­
ni), 3. zarządu okręgu Zw. Zaw. Marynarzy i Portow­
ców w Gdyni, ul. Węglowa 11, 4. Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Pucku (dla budownictwa w mie­
ście Pucku), 5. Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
w Helu (dla budownictwa w Helu). Listy przydziałów 
wywieszone będą do dnia 4 grudnia 1965 roku ł w 
okresie tym kandydaci i członkowie spółdzielni oraz 
inne osoby mają prawo zgłoszenia na piśmie zastrze­
żeń i uwag do ustaleń zawartych w projektach list 
na adres: RMSM „Bałtyk” w Gdyni, ul. Starowiej- 
ska 35. 6009-K

P R A C O W NICY P O S Z V & i W A N 1

Pow. Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna w Wejhero­
wie, ul._ gen. Świerczewskiego nr 21 — poszukuje mgr 
farmacji — na stanowisko kierownika pracowni bak­
teriologicznej. 6034-K

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Tczewie za­
angażuje zaraz ekonomistę na stanowisko zastępcy 
kierownika Wydziału Gospodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej. Warunki do omówienia na miejscu. 5904-K
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esienoa sesja
NASZ SPRAWOZDA W 

CA PARLAMENTARNY 
DONOSI:

j^ARÓWNO w prezentacji 
przyszłorocznego planu, 

dokonanej w Sejmie w 
czwartek przez dra Stefa­
na Jędrychowskiego, jak i 
w dyskusyjnych wystąpie­
niach przedstawicieli klu­
bów poselskich — Bolesła­
wa Jaszczuka, Józefa Ba­
nacha, Eugenii Krassow- 
skiej i Jerzego Zawiejskie- 
go — na pierwszy plan wy­
suwały się problemy prze­
mysłu i rolnictwa. Nic w 
tym dziwnego, konieczna 
koordynacja wszystkich dzia 
łów w planie gospodarczym 
nie umniejsza podstawowe­
go znaczenia tych dwudzie 
dżin dla całości rozwoju 
ekonomiki kraju.

Przypomnijmy naprzód 
liczby. Wartość produkcji 
globalnej ma w roku przy­
szłym wzrosnąć o 6,5 proc 
w stosunku do roku bieżą­
cego. Podobnie roczny przy­
rost w 1967 (plany przygo­
towywane są obecnie syste­
mem dwuletnim) — też ma 
wynieść 6,6 proc.

Ale wskaźniki oceniać 
trzeba porównawczo. Warto 
wskazać, że przewidywany 
wzrost produkcji przemysło 
wej w roku bieżącym (w 
stosunku do 1964) określa 
się na 9,j5 proc. Jasny stąd 
wniosek, że nasze zamie­
rzenia na najbliższą przy­
szłość ustalone zostały w 
sposób bardzo realny, w 
oparciu nie o łatwy opty­
mizm, wynikający z bieżą­
cych pomyślnych wyników, 
lecz o konkretne warunki 
uwzględniające całość po­
trzeb i możliwości gospo­
darczych.

PRZYSZŁE rezultaty prze 
mysłowe osiągnięte mu­

szą być przy maksymalnym 
dostosowaniu asortymentu 
produkcji do potrzeb ryn­
ku, przy wydatnym zwięk­
szeniu produkcji eksporto­
wej, odznaczającej się wy­
sokim poziomem przetwa­
rzania i uszlachetnienia wy 
robów.

Wytyczne planu przewi­
dują również wydatne pod­
niesienie wydajności pracy, 
unowocześnienie produkcji 
i obniżenie kosztów, lepsze 
wykorzystanie Istniejących 
zdolności produkcyjnych. 
Nie są to zadania ani ła­
twe, ani proste.

MOZNÄ powiedzieć, że w 
pewnym sensie podob­

nie — jeśli chodzi o procen 
ty wzrostu — plan przewi­
duje przyszłość rolnictwa. 
Wartość rolnej produkcji 
globalnej w r. 1966 ma osią­
gnąć 97 proc. poziomu uzy­
skanego w roku bieżącym, 
bardzo dla rolnictwa po­
myślnym. Porównania pla­

nów prowadzi się jednak w 
rolnictwie (w związku z 
warunkami klimatycznymi) 
na tle przeciętnych wyni­
ków za ostatnie 4 lata. W 
stosunku więc do średniej 
z lat 1962—65 wartość pro­
dukcji rolnej w r. 1966 wy­
nieść ma 103,6 proc., wzrost 
produkcji zwierzęcej ma być 
przy tym wyższy (5,1 proc.), 
aniżeli roślinnej (2,6 proc.).

Warunkiem uzyskania tych 
wyników jest założony w 
planie wzrost inwestycji "i 

(dostaw środków produkcji, 
rozwój wszelkiego rodzaju 

| usług dla rolnictwa oraz po­
lepszenie pracy służb rol- 

; nych. Ma to zapewnić kom' 
Ipleksową intensyfikację pro-1 
'dukcji rolnictwa.

Do nowej 5-latki startu-j 
jemy z korzystnych pozy-! 
cji. Podstawowym warun-! 
kiem pomyślnej realizacji1 
naszych przyszłych zadani 
jest zgodne z planem, efek-i 
tywne wykorzystanie nagro' 
madzonych już sił i środ­
ków gospodarczych i dal­
sze ich rozwijanie.

(MIECZ.)

„Dzień Nauczyciela”, jego święto, podkreślane nie­
jednokrotnie wzruszającymi momentami, rodzącymi 
się z nieporadności dziecięcej i zażenowania, dzień 
uroczysty w szkole jest także dniem niepotrzeb­
nych niedomówień a nawet nauczycielskiego rozża­
lenia (o rozżaleniu rodziców dzieci będzie — od­
dzielnie).

||/ szufladzie redakcyjnego 
biurka leżą od maja br 

4 listy, pisane przez ludzi 
dorosłych, rodziców dzieci 
w wieku szkolnym; listy 
napisane na jeden temat: 
dziecko — szkoła (nauczy­
ciel): To te listy właśnie, a 
także trzy rozmowy telefo­
niczne odbyte w listopadzie 
sprawiły, że podejmuję te­
mat „nauczycielskiego świę­
ta”. Listy dotyczyły wpraw­
dzie uroczystości, związa­
nych z zakończeniem roku 
szkolnego, kwiatów, waka­
cyjnych pożegnań itp., ale 
swym charakterem (wy­
pisz-wymaluj) nadają się 
równie dobrze do., nadcią­
gającego „Dnia Nauczycie­
la”.

15 listopada opuścił port gdyński m/s „Heweliusz” 
obsługujący łini-ę północnoamerykańska, zabiera­
jąc w swych ładowniach Ż.800 ton drobnicy dla 
USA. Wśród zebranych towarów są m. in. 'wyroby 
wiklinowe, szkło okienne i gospodarcze, konserwy 
mięsne, dżemy, rowery, rury żeliwne kanalizacyj­
ne i wiele innych. Kilka dni wcześniej z podob­
nym ładunkiem odpłynął do USA m/s „Śniadecki”.

Na zdjęciu: załadunek rowerów i rur żeliwnych.
CAF — Uklejewski

tnienia 
marynarzy-rewolucjonistów

„Flamingo“
po nowp sukcesie

Milo nam donieść o następ­
nym, a jednym z wielu sukce­
sie gdańskiego zespołu jazzo­
wego „Flamingo”. 13. XI. 65 r 
w hali „Astorii” w Bydgosz­
czy odbył się koncert jazzowy 
pod nazwą „Jazzowa jesień” 
Został on zorganizowany przez 
RU ZSP Wyższej Szkoły In­
żynierskiej w Bydgoszczy. Wy­
stęp sympatycznej szóstki grlań 
skiego zespołu był pierwszym 
koncertem po sukcesie odnie­
sionym w Marsylii. Ambitna, 
jazzowa postawa muzyków spra 
w*ła, że każdy utwór był przyj 
mowany z entuzjastycznym a- 
plauzem surowej publiczności 
jaką jest studencka młodzież

Warto nadmienić również, że 
z zespołem występowała chyba 
najlepsza pieśniarka studenc­
ka Zdzisława Sosińska, która 
również odbyła udane tornfe 
z tym zespołem po Francji.

Na osobne uznanie zasługuje 
fakt bezinteresownego zorgani­
zowania i udziału tego świet­
nego zespołu w nocnym jam 
session, który odbył się po( 
koncercie.

W sumie impreza ambitna, 
bardzo udana i świetnie zor­
ganizowana. Jestem pewien, że 
wszyscy gdańscy muzycy jaz­
zowi myślą o tak dużych suk­
cesach. Warto życzyć sobie, 
aby Hot-Club „Alikwoty” po­
myślał o częstszym organizo­
waniu imprez jazzowych.

Marek NOWICKI

’ROSTOCK (ZAP). Z oka­
zji piątej rocznicy nadania 
siłom morskim nazwy Lu­
dowa Marynarka (Volksma­
rine) odbyła się uroczystość 
nadania najnowszym okrę­
tom nazw upamiętniających 
działalność rewolucyjnych 
marynarzy niemieckich z 
lat 1917—1919. I tak zosta­
ły nadane nazwy „Max Reich 
pietsch” i „Albin Köbis” 
(przywódcy buntu marynar­
skiego w cesarskiej flocie 
wiosną 1917), „Rudolf Eglho 
fer” (marynarz z lekkiego 
krążownika „Rostock”, a po 
tem dowódca Czerwonej 
Gwardii Bawarskiej Repu­
bliki Rad wiosną 1919), „Ri­
chard Sorge” (rewolucyjny 
agitator marynarki, potem

as wywiadu radzieckiego 
przed i podczas II wojny 
światowej) „Karl Meseberg” 
(uczestnik Powstania Kiloń 
skiego w listopadzie 1918), 
„Fritz Gast” i „Albert Gast” 
(bojownicy z Volksmarine di 
vision na przełomie 1918— 
1919 roku). W uroczystości 
nadania tych nazw brali u- 
dział byli weterani z I woj­
ny światowej, towarzysze 
broni wymienionych mary­
narzy - rewolucjonistów.

Tego samegą dnia rosto- 
cki rzeźbiarz Wolfgang 
Eckard przekazał dowódcy 
Volksmarine, wiceadmirało- 
wi Ehmowi, pomnik maryna 
rza, który został umieszczo­
ny w dowództwie Volksma­
rine.

LISTY
...„Ja bardzo cenię nauczy­

cielską pracę — czytam list, 
pisany nie dość wprawioną do 
pisania ręką — i bardzo 
chciałabym, żeby moje 
dziecko też się dołożyło do 
kwiatów dla wychowawczyni, 
ale mnie jest ciężko. Mam 
troje dzieci. Każde w innej 
klasie. Niech pani policzy, pa 
ni redaktor, ile ja muszę dać, 
żeby każde się przyłożyło, bo 
jak nie, to je inne dzieci, co 
mają pieniądze wyśmieją.

„Ja to myślę, że każdy po­
winien się dołożyć na tyle, 
na ile może i to nie jest dob­
rze, że składki się robi po 
niektórych klasach. Czy nie 
lepiej, jakby to robił komi­
tet? Tam dorosłemu to moż­
na powiedzieć — pani, ja nie 
mogę więcej. Nawet jak się 
i skrzywi, to niech tam. Ale 
nie nowie ,,ty dziadaku”, jak 
dziecko mówi do r ziecka...”

A teraz fragment następ­
nego listu:

...„Nie należę do niezamoż­
nych. Mam jedno dziecko, 
lecz to, co wyczynia się 
niektórych naszych szkołach 
(a mam to z tytułu pracy 
możność znać dość dokładnie), 
hardzo mi się nie podoba. 
Stać mnie na to, by zacnemu 
wvchowawcy mego syna, o- 
fiarować na zakończenie roku 
wiązankę kwiatów. Dziecko 
uczy się nieźle, wiązanka 
więc nie będzie przyjęta nie- 
właściwie. Nie robię tego. Co 
myśli o mnie nauczyciel, ja 
nie wiem, ale myślę, że — 
ponieważ jest bardzo rozsąd­
ny — rozumie mnie należy­
cie. Nie występuję z od­
dzielnym kwiatem ze względu 
na inne dzieci, na innych ro­
dziców. Nasza szkoła znajduje 
się na peryferiach. Większość 
dzieci pochodzi z domów śred 
nio zamożnych, wiele z ro­
dzin biednych. Jest (w kla­
sie mego syna) kilkoro za­
ledwie zamożnych i te właś­
nie, a raczej ich rodzice wpro 
wadzają ferment. Może rze­
czywiście chcą sprawić ra­
dość nauczycielowi? Ale czy 
można sprawić radość TA­
KIM kosztem? Toż przecież 
nauczycielstwo, gdyby wie­
działo, jak się to odbywa, zre 
zvsrnowaloby z każdego goź­
dzika...
Czy moja myśl, rzucona kie 
dvś na zebraniu komitetu ro­
dzicielskiego, by wspólną wią 
zankę fundował komitet, by 
ci, którzy mają działki, do­
kładali się do niej własnymi 
kwiatami, lecz nie indywidu­
alnie, lecz w imienin całej 
klasy, była niesłuszna?

Czegóż się uczy dziecko, 
przez owe indywidualne „wła 
sne” wiązanki, na które nie 
stać inne dzieci? Czy to jest 
wychowawcze i czy to ma 
sprawić naszemu zacnemu na 
uczycielowi radość?”

I 1ST trzeci jest — pew- 
nie i słuszny, ale na­

zbyt agresywny. Oczywiście, 
że i w zawodzie nauczyciel­
skim, jak w każdym in­
nym, są różni ludzie. Do­
dałabym jeszcze, że w nie­
których szkołach „specjali­
stycznych” wykładowcami 
przedmiotów fachowych nie 
zawsze są pedagodzy z 
wykształcenia. Nauczyciel 
którego zaatakował autor 
trzeciego listu, jest nauczy 
cielem z przypadku. Spraw 
dziliśmy to. Ale i w tym 
przypadku winę (kwiaty, 
prezenty), ponoszą przede 
wszystkim rodzice, a nie ów 
nauczyciel... Dzieci, a raczej 
już młodzież, nie zarabia 
jeszcze. Pieniądze z przez­
naczeniem na „uroczyste po 
żegnanie przedwakacyjne” 
otrzymała od.,, rodziców!

ROZMOWY 
TELEFONICZNE 

I ZAKOŃCZENIE

PODOBNE w tonie do 
dwu cytowanych lis­

tów pyły ostatnie rozmowy 
telefoniczne, poprzedzające 
„Dzień Nauczyciela”. Były 
też prośby o artykuł na ten 
temat. Nie po czasie, lecz 
przed „Dniem”.

— Napiszcie — powie­
dział jeden z rozmówców — 
że na pewno, poza jakimiś 
nielicznymi wyjątkami, my, 
rodzice, cenimy wychowaw­
ców naszych dzieci, że prag 
niemy uczcić ich święto, ale 
nie „wysadzaniem się” posz­
czególnym zamożnych, (tak­
że zaniedbujących się w 
nauce) dzieci, przygniatają­
cych swym „fasonem” resz­
tę klasy.

Najmilszym prezentm jest 
wspólny kosz kwiatów, jeś­
li KOMITET na to stać, 
wspólna — od klasy — wią 
zanka i poprawne zachowa­
nie się ucznia, ułatwiające 
nauczycielowi jego pracę. O- 
we pończoszki, wetknięte w 
„indywidualną” doniczkę, 
postawione na nauczyciel­
skim stole nawet bezimien­
nie, są jakąś obelgą dla

szanującego się nauczyciela. 
Obelgą są też byle jakie 
tzn. wymięte, wyduszone 
kwiaty, „byle tylko coś 
dać”.

Nasza postawa wobec na­
uczyciela, nasz — rodziciel 
ski' udział w jego Święcie, 
wspólne kwiaty, o których 
mówiłem — kończył nasz 
rozmówca — dopilnowanie 
naszych dzieci, będzie mu 
znacznie milsze, niż wyrau 
szanie jakichś datków, któ­
re nauczycielowi mogą spra 
wić nie należną radość, lecz 
niezasłużoną przykrość.

|t i IE mamy nic do dorzu-
1* cenią. Chyba tylko to, 

że szkoły pokończyliśmy 
baaardzo dawno, że nie zna 
ne nam były jakiekolwiek 
„obligujące” wysokością 
składki, które mogły prze­
de wszystkim nauczyciela 
obrażać, naszych rodziców 
zaś rozdrażniać. Nie było 
też wtedy, „Dnia Nauczycie­
la”, ale szacunek otaczał każ 
dego, umiłowanie zaś ser­
deczne wielu spośród nich. 
Swój stosunek do nauczy­
cielstwa rozkładaliśmy na 
10 szkolnych miesięcy. Nie 
wybuchał sztucznie jednego 
dnia...

Ir. PAWIANA

s?"f i O

Od 1 do 6 stycznia 
19G6 roku odbędą się w 
Bratysławie Łyżwiarskie 
Mistrzostwa Europy w 
jeździe figurowej. Z tej 
okazji został przygotowa­
ny w Czechosłowacji pro 
jekt znaczka mistrzostw. 
Autorami jego są grafi­
cy inż. Cap i Svorcik.

weterani
Ostatnio na 86-kilometrowej 

trasie z Londynu do Brighton 
odbyły się tradycyjne wyścigi 
samochodów - weteranów zbu­
dowanych przed rokiem 1S05.

Z 223 maszyn, które przystą­
piły do wyścigu, 43 w ogóle nie 
wystartowało, a wiele musiało 
wycofać sie na trasie. Zwycię­
żył 60-letni przedsiębiorca z 
Davenport na samochodzie z 
1901 roku.

Listopadowe popołud­
nie. Nisko, nad samą zie­
mią ciągnie wilgotny 
chłód. Razem z tą wilgo­
cią narasta warkot mo­
torów. Sczepione razem 
pełzną dwa gąsienicowe 
traktory, ciągną jeden 
czteroskibowy pług. Spod 
odkładnic wywracają się 
luielkie bryły, niektórej 
i dwóch chłopów nie pod 
niesie. Na ziemi pozosta­
je ślad ślizgających się 
gąsienic. Twierdzą rol­
nicy, że najlepiej orkę 
jesienną na Żuławach 
wykonywać wtedy, kiedy 
złapie pierwszy mróz. 
Ziemia wtedy sucha i 
traktory nie ślizgają się, 
a głębiej jeszcze gleba 
nie skuta mrozem.

jakim stopniu opłaca 
się taki trud wkłada­

ny w uprawę roli? Zadałem 
to pytanie dyrektorowi PGR 
Bystra — Janowi Jarmułow 
sldemu. Dyrektor pokazał 
papierosem na sąsiednie 
pole.

— Teraz wygląda paskudnie, 
przemarznie zimą, na wiosnę 
można pole miotłą zamiatać, 
pójdzie włóka i znów równo 
jak na stole. Miałem na tym 
polu pszenicę elitę, była rów­
na i sztywna jak trzcina, da­
ła 64 kwintale z hektara.
Sensację budził kilka lat 

temu zebrany w Danii plon 
pszenicy wynoszący 80 kwin 
tali z hektara. W tym czasie 
mieliśmy średnią w kraju 
niewiele wyższą ponad 12 
kwintali. No i tutaj, we 
własnym kraju sześćdzie­
siąt cztery kwintale więcej! 
Jeśli to nawet ważono bez­
pośrednio po omłocie, jesz­
cze w większej niż wyma­
gana do magazynowania wil 
gctncści, to i tak jest to po­
wód do radości.

Wgłębi równiny, w stronę 
szosy, gdzie poszły trak 

tory, siedzą przycupnięte

między sokorami chłopskie 
zagrody. Chłopskie zagony 
od pegerowskich pói są o 
miedzę, ściślej o rów me­
lioracyjny. Niejeden z in­
dywidualnych wychodzi na 
pole zobaczywszy dyrekto­
ra.

— Panie dyrektorze, kiedy 
siać rzepak?
Dyrektor liczy krótko, w 

tym tygodniu, czy w przy­
szłym, zapowiadali w przy­
szłym opady, trzeba więc 
siać już teraz. Odpowiada 
więc.

— Trzeba już w tym tygod­
niu.
No i- nie tylko PGR ąle 

i chłopi sieją rzepak w jed­
nym terminie, wiedzą, że 
wyjdą na tym nieźle.

— Plony osiągają takie sa­
me jak PGR — odpowiada 
skromnie dyrektor.
Nie odmawia umiejętno­

ści i staranności gospodar­
skiej sąsiadom, choćby to 
gospodarczo był już inny 
sektor, nie socjalistyczny, 
ale widać zaprzyjaźniony 

ludzi z Bystrej, tyle 
właśnie liczy załoga 

PGR wraz z dyrektorem i 
czterema pracownikami u- 
mysłowymi, wykonało już 
bieżącą pięciolatkę. W cza­
sie tej pięciolatki miało go 
spodarstwo osiągnąć średni 
plon zbóż 32 kwintale z ha 
rzepaku — 19 kwintali z ha 
i 3330 litrów mleka od kro­
wy rocznie. Rok bieżący 
zamknął się dla gospodar­
stwa średnim tegorocznym 
plonem pszenicy — 56 kwin 
tali z ha, 38 kwintali z ha 
jęczmienia i 29,2 rzepaku.

Ciekawie kształtują się 
wyniki finansowe gospoda­
rowania w Bystrej. Rok go­
spodarczy 1963—1964 przy­
niósł 934 tys. złotych zys­
ku. Rok następny 1964 — 
1965 ponad milion osiemset 
tysięcy. Czyli jeden pracow

Kincerty muzyki Bańska
Integralną częścią sopockiej Sesji Naukowej 

PWSM poświęconej twórczości fortepianowej Beli 
Bartoka była żywa muzyka: solowe kompozycje 
fortepianowe i koncerty na fortepian z orkiestrą. 
Stanowiła niejako dokumentację artystyczną nau­
kowej, teoretycznej problematyki referatów. Była to 

onfrontacja rzeczywistości artystycznej, pełnej — 
z określonym wycinkiem tej całości sprowadzają­
cym się do wyabstrahowanych z twórczości pew­
nych norm pojęciowych i uzasadnień rozumowych.

VI ŁAŚNIE na koncertach, 
■ w bezpośrednim, este­

tycznym obcowaniu z mu­
zyką, wyraziło się zyskują­
ce coraz więcej zwolenni­
ków — nawet wśród szero­
kiego grona słuchaczy — 
przekonanie, że jest to mu­
zyka tętniąca niebywale ży 
wym pulsem, muzyka głę­
boko emocjonalna i zara­
zem intelektualna; pomimo 
bogatej problematyki, este­
tyczne jednolita i prosta.

Na symfonicznym koncer­

cie POiFB, obok poświęco­
nej Bartokowi znakomitej 
„Muzyki żałobnej” Lutosław 
skiego i wczesnej jeszcze 
neoromantycznej I Suity 
Bartoka grane też były kon 
certy fortepianowe.

Oba — I i III fortepiano­
wy koncerty wyrażały właś 
nie ową dwoistą, intelektu­
alną i emocjonalną postawę 
estetyczną kompozytora. 
Znalazły też odpowiednik w 
wykonawcach partii solo­
wych.

j Jerzy Sulikowski, wybijający 
jsię młody artysta, laureat 1 
j nagrody festiwalu młodych mu 
I zyków jest pianistą o specyficz 
Snym wirtuozowskim typie; pe­
le- nie tylko emocjonalnej, lecz 
przede wszystkim intelektualnej 
pasji wykonawczej. Typ znako­
micie trafny do nad wyraz 
złożonej problematyki metroryt- 
micznej, dynamicznej i arty- 
kulacyjnej — a przede wszyst­
kim wyrazowej — pierwszego 
końcertu. Realizował ją nie tyl 
ko v/ sposób plastyczny, ale z 

ipe’ .ym temperamentem i boga- 
, tą paletą środków wykonaw­
czych oraz z podziwu godnym 
opanowaniem. Niemała w tym 
zasługa Jerzego Katlewicza, któ 
ry orkiestrę prowadził w tym 
utworze naszpikowanym ogro­
mem trudności rytmicznych w 
sposób nadzwyczaj skoncentro- 
|wany i pewny, zapewniając po- 
I wodzenie w najbardziej kry- 
! tycznych sytuacjach.
I Wykonawcą Ili koncertu —
I jakże się różniącego od poprzed 
niego jasnością konstrukcji, 
wyważonymi proporcjami. r"da- 

jchetnością brzmienia i emocjo- 
jnaiizmem — był świetnie za- 
! powiadający sie pianista (jesz 
icze student PWSM) Maciej Szy 
jmański. To znov/u dla odmiany 
[W- pianisty o -odzwyczaj szla­
chetnym gatiwkn instynktow­
nej muzykalności. Bogata na­
tura artystyczna o ogromnej 
wrażliwości dźwiękowej i emo­
cjonalnej. Pianista bardzo ko­
munikatywny, z wyobraźnią i

kulturą. Zarówno koncert jak 
i Lisy (w tym znakomicie za­
grany — Counerina „Wiatraki”) 
świadczyły o niepospolitych 
możliwościach młodego artysty. 
Obaj pianiści są wychowanka­
mi doc. Zbigniewa Śliwińskie­
go.

/ sali koncertowej Grand 
Hotelu odbył się drugi 

koncert bartokowskiej mu­
zyki, na którym solowe ut­
wory fortepianowe grali stu 
denci PWSM. Wykonane 
zostały Bagatele, II Elegia. 
Burleski, Ronda na tematy 
ludowe, Tańce rumuńskie, 
Sonatina, Suita op. 14 i Ma­
ła Suita oraz fragmenty z 
„Mikrokosmos”.

Ogółem wystąpiło 10 piani- 
stóy/: Krystyna Wa w ryków, 
Dcrota An'-zejewska, Jadvriga 
Drozd, Marta Zglenicka, Izolda 
Susla . Ewa Januszajtis, Gra­
żyna Fiedoruk, Andrzej Domin, 
Regina Zara'ska, Ligia Ulfig.

Koncert był starannie 
przygotowany i realizowa­
ny. Natomiast nie wszyst­
kim wykonawcom udało się 
w pełni zrealizować arty­
styczny kształt wykonywa­
nych utworów. Wydaje się, 
że dla wielu z nich swoisty 
świat wyobrażeń dźwięko­

wych muzyki Bartoka jest 
jeszcze niezupełnie zrozu­
miały, a w każdym razie nie 
jest bliski. Stąd wiele utwo­
rów, mimo oznak zewnętrz­
nej poprawności nie zostało 
w pełni ożywionych. Zdecy­
dowanie na tym koncercie 
wyróżnili się studenci z kia 
sy doc. Zbigniewa Śliwiń­
skiego.

Skrystalizowaną koncepcję Go 
naty, bogatą pod względem a- 
go-ńcznym i artykulacyjnym, 
jak 1 w zakresie pełnego v/y- 
r~zu. przec-tawiła Grażyna Fie 
deruk. Trzy Ronda wykonane 
przez Izoldę Suslak — pianistkę
0 zdecydowanej już osobowości 
artystycznej — wykazały plas­
tycznie pełnię zróżnicowanych 
nast ojów; wyrazistą ekspresją 
przemawiały do wyobraź’! sł 
chacza.

Z prawdziwie męska pasją i 
ei ,..wh wirtuoza Andrzej Do 
min grał Suitę op. 14. Nadzwy­
czaj konsekwe Unie realizował 
oełna wyobraźnię koncepcji ut­
woru. osiągając swa ■ dojrzał”
1 bogatą pod względem dźwię­
kowym grą, wyrazisty i głę­
boko przekonujący nastrój.

Janusz KRASSOWSKI

nik fizyczny z Bystrej wy­
pracował ponad 47 tys. zło­
tych czystego zysku. Jest 
stara zasada — jaka praca, 
taka płaca.
IM pierwszym bloku za 

kanałem mieszkają w 
trzypokojowym mieszkaniu 
Pisarewiczowie. Pokoiki ma­
leńkie, nowe budownictwo, 
wiadomo. Pokazując miesz­
kanie Pisarewiczowa prze­
prasza za nieporządek, wa­
li dłonią brzuchate pierzy­
ny i pakuje do tapczanu. 
Sprzątnąć dzisiaj nie było 
kiedy, chociaż — powiedzieć 
nie'można — kobieta znana 
jest z zamiłowania do po­
rządku. Stoły, kredensy, 
szafa na wysoki połysk, te­
lewizor 21-calowy — za­
sobnie.

— Zarabiamy nieźle... — 
Nie wymienia sumy, dopie­
ro, na powtórne pytanie, 
odpowiada — cztery do sze­
ściu tysięcy miesięcznie.

Władysława i Franciszek 
Pisarewiczowie, są pracow­
nikami hodowli. Tegorocz­
na premia jej wyniosła 
13.377 złotych, jeeo 12.355.

Józef Zaborowski, kowal i 
stelmach, zajmujący iden­
tyczne mieszkanie, ma sy­
tuację cięższa — siedmioro 
dzieci! Zarobki 2.300 zło­
tych miesięcznie. Cala na­
dzieja w gospodarnej żo­
nie; opiekuje sie dziećmi, 
karmi tuczniki i drób. Rocz 
na premia Zaborowskiego 
nie była wiele niższa, otrzy 
mał 9.425 złotych.

Zaborowski i Pisarewiczo­
wie nie są w Bystrej wy­
jątkiem, znacznie wiecej lu­
dzi otrzymało wysokie pre­
mie. Kobalezyk wziął 10.315 
złotych, Wiśniewski — 7.827, 
Łęcki — 9.615, Fims —
10.180. Nie trzeba więc roz­
wodzić się nad stosunkiem 
ludzi do pracy i kierowni­
ctwa do ludzi — liczby mó­
wią wystarczająco dużo.
IM Bystrej jest już po ro- 

botach, pozostał tylko 
do omłotu bobik, ale W 
obejściu ruch. Wykłada się 
podwórze trelinką, jesienią 
i wiosną będzie można do 
każdego pomieszczenia za- 
iechać po suchym, błoto na 
Żuławach to czasem pro­
blem- numer jeden, tutaj 
wydano mu walkę. Buduje 
się warsztat - garaż, płytę 
gnojową, cielętnik na 450 
sztuk, przerabia paszarnie, 
buduje nową oborę na 182 
sztuki oraz stodołę. Jest w 
planie budowa łaźni, gabi­
netu lekarskiego i czterech 
dalszych domów mieszkal­
nych. Suma inwestycji — 
14.200 tys. złotych. Termin 
skończenia — rok 1966.

Już w chwili obecnej stoi 
i jest czynny od paru dni 
Wieiski Dom Kultury w 
PGR Bystra. Jest kawiarnia, 
jest stałe kino. Onłaca się 
inwestować tam, gdzie in­
westycje przynoszą dochoę 
dy. Jan KOLANO
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Kobiety i „lizakami“ 
czuwają nad bezpieczeństwem
na naszych drogach

W naszych czasach nie 
ma ścisłego podziału na 
zawody męskie i kobie­
ce. Kobiety wykonują te­
raz prawie wszystkie pra 
ce, nawet takie, które 
do niedawna były uwa­
żane za domenę męż­
czyzn. Dziś przedstawia-

I
■
I
■
I
■
I
■
iMięsnych, a następnie w ■ 

PKS. Od 5 miesięcy jeż- j 
dzi na taksówce nr 14 w | 
Gdańsku.

Stefania Filimonow jest J 
natomiast amatorką mo- B 
toryzacji z zamiłowania. i 
Ma prawo jazdy i włas- m 
ną „Syrenkę”. Swojego 1

Pierwsi absolwenci w 1968 r.
a już dziś dobijają się o nich 
zakłady pracy Wybrzeża
MOWA będzie o gdyńskim Technikum Tworzyw Sztucz­

nych. szkoła ta powstała w 1962 roku, przechodząc różne 
przeobrażenia, ostatecznie wybranym kierunkiem pozostały 
tworzyw’a sztuczne.

Taki wybór podyktowało życie. W czasach, gdy tworzywa 
sztuczne znajdują za'stosowanie od przemysłu okrętowego po 
najmniejsze drobiazgi z zakresu gospodarstwa domowego, 
trzeba myśleć o wykwalifikowanej kadrze średniej. Nie ma­
my jej w tej chwili wcale, zastępuje ją element przyuczo­
ny.

Nie jest więc niczym dziw 
nym, że choć pierwsi absol­
wenci tego technikum opus z 
czą szkołę w 1968 roku, już 
w tej chwili dyrekcja szko­
ły posiada pisemne zapotrze 
bowania z zakładów pracy 
Wybrzeża, parających się 
produkcją, czy przetwór­
stwem tworzyw. Plany nabo 
ru na przyszłość przewidu­
ją. że do szkoły przyj mowa 
na będzie młodzież według 
rozdzielników terenowych 
rad narodowych — by pla­
nowo pokrywać rzeczywiste 
zapotrzebowanie terenu na 
techników tworzyw sztucz­
nych.

my naszym czytelnikom 
dwie przedstawicielki płci 
słabej: Stefanię Filimo­
now i Danutę Iwaszkie­
wicz, które wykonują 
pracę bardzo specyficzną 
nawet w dobie wszech­
stronności zawodowej ko­
biet, a mianowicie nale­
żą one do nielicznych w 
naszym wojeioództwie spo 
łecznych inspektorek ru­
chu drogowego.

Jako społeczne inspek­
torki ruchu drogowego 
biorą one często udział 
w organizowanych ak­
cjach kontroli drogowych 
pojazdów z funkcjo­
nariuszami ,.drogówki”. 
Ostatnio panie Stefania 
i Danuta brały udział w* 
wielkiej akcji kontroli jj 
stanu technicznego pojaz jj 
dćw w Gdańsku. Okazu- | 
je się, że funkcję inspek­
torów wykonują sumien­
nie i ze znajomością rze­
czy. Znają doskonale g 
przepisy drogowe i nie * 
gorzej mają opanowaną i 
wiedzę o budowie i pra- jj 
widłowości funkcjonoiaa- ■ 
nia pojazdów.

Danuta Iwaszkiewicz | 
(blondynka) jest zawodo- ■ 
wym kierowcą. Karierę - 
„szoferską” rozpoczęła 5 1 
lat temu w Zakładach j

14-letniego syna Marka | 
skierowała do Techni- - 
kum Samochodoicego w jj 
Gdańsku. Jak widać z g 
tego, w tym wypadku» 
motoryzacja to rodzinne jj 
„hobby”. |

u

Komendant Inspekto- I 
ratu Ruchu Drogowego | 
MO w Gdańsku mjr > 
Czesław Muszyński jest S 
bardzo zadowolony z pra g 
cy swoich społecznych » 
inspektorów ruchu dro-|
gowego w spódnicy. g

■
Na zdjęciu: (od lewej) i 

Stefania Filimonow i Da- 2 
nuta Iwaszkiewicz. £

Jśes je
rac! narodowych

Ale powróćmy do roku 
1965: jest to rok dla szko­
ły przełomowy. Dochrapano 
się wcale dobrej kadry wy­
kładowców i nauczycieli (co 
nie było sprawą wcale pro­
stą), wypracowano metody 
nauki, stopniowo skompleto 
wano kosztowne i niełatwe 
do zdobycia urządzenia i a- 
paraty (wartość .majątku 
szacuje się na ponad milion 
zł). Nie osiągnięto jednak 
jednego, chyba najważniej­
szego: lokum.

Technikum mieści się bo­
wiem w walących się bara­
kach na odległej Chyloni. 
Stan baraków wyklucza moż 
liwości remontu, po prostu 
nie warto inwestować w nie 
pieniędzy. Tamże umieszcza 
no część warsztatową tech­
nikum.

Zajęcia teoretyczne prowadzo­
ne są w drugim końcu miasta

Po raz czwarty już w 
ciągu roku poruszamy spra 
wę rozbiórki walącego się 
budynku przy ul. Wyczół­
kowskiego 2 w Gdańsku- 
Siedlcach. Na ostatnią na­
szą notatkę z dnia 13. X. 
br. otrzymaliśmy odpowiedź 
od DZBM Gdańsk-Sródmieś 
cie, zapewniającą nas, że 

- . ,, . Ł t A1 gospodarz budynku, czyli
dowej Gdańska - Srod- Sg^jDZBM natychmiast przystą-
maescie. w programie se-jwałyj że pucjynek liceum otrzy-jpi do robót rozbiórkowych,

w budynku Liceum Pedago- 
r>7iś ^ endi 9 w noko- ’Sianego przy ul. Władysława . JJZ1S O g°az- » w P°KU jiv. I tu dochodzimy do sedna ju nr 109 Prezydium j sprawy. Mianowicie, Liceum Pe 

MRN W Gdańsku odbę- ;dagogiczne ma ulec likwidacji 
, • ■ tnie prowadzi już naboru, musidzie Się zwyczajna sesi^j jednak ostatni rocznik doprowa 

Dzielnicowej Rady Naro-.dzić do egzaminów dojrzałości.

obciążania włoków) i wiele 
innych. Co roku uczniowie 
wypracowują kilkaset tysię­
cy złotych czystego zysku, 
odprowadzanego na fundusz 
wyposażania warsztatów 
szkolnych. Można więc bez 
przesady powiedzieć, że 
część niemałego majątku 
szkolnego wypracowują wła 
snymi rękami.

Kończymy raz jeszcze ak­
centem wiary w to, że ojco 
wie miasta jak najszybciej 
załatwią sprawę adaptacji 
budynku przeznaczonego już 
dla technikum, że dzięki te­
mu przyszły rok szkolny roz 
poczną uczniowie w godzi­
wych warunkach lokalo­
wych.

E. K.

Kanał portowy sforsowany I
Magistrala gazowa za kilka dni
połączy sią z gazownią
Teraz już śmiało można jgazociągiem po drugiej stro 

powiedzieć, że wielka in- nie kanału, nie zajmie już
westvcja komunalna — bu­
dowa gazociągu wysokopręż 
nego Gdańsk — Kamienny 
Potok dobiega końca. Wczo­
raj budowniczowie gazocią 
gu, pracownicy Warszawskie 
go Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Lądowo i Wod­
no - Inżynieryjnego „Hy- 
drobudowa-6”, pod kierow­
nictwem inż. Zbigniewa Mar 
ciniaka pokonywali najtrud 
niejszy odcinek, a mianowi 
cie: zakładali syfon gazocią­
gu na dnie kanału por­
towego w Gdańsku. Syfon 
ten o długości 72 m połączy 
gazownię z już gotową ar­
terią gazową położoną aż do 
samego Kamiennego Poto­
ku. Połączenie syfonu z 
bateriami koksowniczymi i

I leszcze raz pytanie:
C €3 ca

1

Fot. Wł. Nieżywiński!

GDANSK Teatr Wielki. „Ja­
dzia wdowa”, g. 19. SOPOT — 
Kameralny, „Zawisza Czarny”, 
g. 17. GDYNIA — Muzyczny, 
„Ptasznik z Tyrolu”, g. 19.15.

Złe nawyki
taksówkarzy
Swego cza?” głośna była spra­

wa odmowy świadczenia prze­
jazdów na krótszych trasach 
przez wejherowskich taksów­
karzy. Obecnie musimy odno­
tować innego rodzaju niewłaś­
ciwość ich postępowania.

Na postoju taksówek wyzna­
czono w Wejherowie dwa miej 
sca: jedno przy Rynku, drugie 
przed dworcem kolejowym. 
Nie do pozazdroszczenia jest 
jednak los potencjalnvch pasa­
żerów, którzy po załatwieniu 
jakiejś sprawy w mieście chcą 
się szybko dostać, chociażby 
na dworzec. Nieświadomi, na 
próżno będą oczekiwali taksów 
ki przy Jtynku. Wśród taksów 
karzy utarł się bowiem zwy­
czaj niemalże całkowitego o- 
mijania postoju na Rynku. 
Przy dworcu natomiast nierząd 
ko można zastać po sześć i wię 
cej wozów na raz.

Sn ostrzeżenie to kierujemy 
zarówno pod adresem samych 
taksówkarzy jak i PMRN, które 
winno przypomnieć właścicie­
lom taksówek o obowiązku res 
nektowania wyznaczonego po- 
«toju.

0 tvm warto wiedzieć
DZIŚ W TROJMIESCIE

O godz. 13 w sali 308 IBW Po­
litechniki Gdańskiej — Pol. 
Tow. Geologiczne organizuje od 
czyt na temat: rozwiązanie tech 
niczne niektórych trudniejszych 
zagadnień wiercenia studni. Mó 
wić będzie inż. K. Zieliński.

W klubie Prac. Służby Zdro 
wia w Gdańsku (Wały Jagiel­
lońskie 1) koncert muzyki ste­
reofonicznej, o godz. 20.

Klub Oficerów Rezerwy w So 
pocie zaprasza oficerów i pod­
chorążych rezerwy na interesu­
jący odczyt o godz. 18 w świet­
licy LOK przy ul. Sobieskiego 
9.

Sekcja bibliotekarska wydzia­
łu pedagogicznego Zarządu O- 
kręgu Z NP zaprasza na godz. 
10 do WDK. Będzie to plenum 
zarządu sekcji, połączone z ob­
chodem Dnia Nauczyciela — 
bibliotekarza. W programie m. 
in. przewidziana impreza arty­
styczna z udziałem mgr Kocha 
nowskiej i Kiry Pepłowskiej.

Druk GZG, ząm. 2161. D-2

GDANSK „Leningrad”, „W 
kraju Komanczów”. USA, od 
16 1., g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Kameralne”, „Czego pragnie 

i Lola”. USA, od 16 1., g. 15.
17.30. 20. „Piast”, „Szatan” — 
wł., od 16 1., g. 15.30, 17.45, 20 
„Drukarz”, „Tajemnice Pary­
ża”, fr., od 14 1., g. 17, 19. „Żak” 
„Harakiri”, jap., od 16 1., godz
15, 17.30, 20. „Przyjaźń”, „Tu-
dor”, rum., od 16 1., g. 17, 20 
„Panorama”, „Upadek Cesar­
stwa Rzymskiego”. USA, od 12 
lat, g. 16, 19. „Motława”, „He­
lena Trojańska”, USA, od 12 1. 
g. 15.30, 18, 20.15. „Gedania”,
„Mściciel z gór”, radź., od 12 
lat, g. 15.45; „Casanova znad 
Dunaju”, węg., od 16 1., godz
18, 20. „Wrzos”. „Legenda c 
wilku Lobo”, USA. od 9 lat 
g. 16; „System”, ang., od 18 1. 
g. 18, 20. „Włókniarz” nieczyn­
ne. „Zorza”, „Cyrk jedzie” 
USA, od 9 1„ g. 15, 17. „Kos­
mos”, „Przybycie Tytanów”, 
Wł., od 11 1., g. 15.30, 18, 20.30.

WRZESZCZ „Znicz”, „Poko­
chajmy się”, USA. od 13 1., g 
15.45, 18, 20.15. „Bajka”, „Do­
mek z kart”, poi., od 12 lat 
g. 10, 12.30; „Tak długa nieobec 
ność”, fr., od 16 1., g. 15, 17.30 
20. „Tramwajarz”. „Madame 
Sans Gene”, wł., od 18 lat, g
16, 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Billy kłamca”, ang.. od 16 1„
g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Znowu 
Max Linder”, fr., od 18 1., g. 
16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Popioły” 
I i II ser., poi., od 16 1., godz 
14.30; „Lampart”, wł., od 14 1., 
g. 19. „Bałtyk”, „Dwa oblicza 
zemsty”, USA, od 16 1., godz
14.30. 17.15, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Świę­
ta wojna”, poi., od 11 1., godz. 
11, 13.15, 15.30, 17.45, 20. „Atlan­
tic”, „Muchtar na tropie” — 
radź., od 10 1., g. 15.30, 17.45, 20 
„Goplana”, „Miecz i waga”, fr. 
Od 16 1., g. 10, 12.30, 15.30, 18
20.30. „Marynarz”, „Lemoniado­
wy Joe”, czes„ od 12 1., g. 17, 19. 
„Promień”. „Ślubowanie” brąz., 
od 16 1., g. 16, 18, 20. „Fala”. 
„Rio Bravo”, USA, od 12 lat, 
g. 15.30; „Za króla ł ojczyz­
nę”, ang., od 16 1., g. 13, 20. 
„Mimoza”, „Zemsta”, poi., od 
12 1., g. 16, 18, 20. „Klubowe” 
„Dawid i Liza”, USA, od 16 I. 
g. 18, 20.15. „Mewa”, „Strzał
we mgle”, radź., od 12 1., g
19. „Jagienka”, „Nagie ostrze” 
ang., od 16 1.. g. 17, 19. „Iskra” 
„Urocza gospodyni”, USA, od

i 16 1., g. 18.
RUMIA „Aurora”, „Tom Jo-

sji uchwalenie planu go- 'ma właśnie Technikum Tworzyw 
spoferczego *
dzielnicy na rok 1986. Mego boku), stąd właśnie czę- 

Jutro O godz. 9 W Za-!ściowe „zamieszkanie” budynku
T7nrl7ip 'Ri]dvnków IVTiesz— teraz przez TTSz. Oczywiś- rząazie bua; nsow ivnesz jci 2 konieczności wykłady i
kalnych W Nowym Porcie kwiczenia odbywają się w go- 
przy Ul Starowiślnej 3, dżinach popołudniowych i wie 

nniw iczornych, co oznacza, że ucznio odbędzie się sesja ^DKNjwje mają w praktyce cały
Gdańska - Portowej po-!dzień, z przerwami, wypełniony 
święcona tej samej te- zajęciami szkolnymi. 
matyce | Ale problem leży w tym,

że dotychczas dyrekcja tech 
nikum nie posiada zezwole- 

nes”, ang., od 16 i., godz. 18 jnia władz na adaptację bu- 
20.15. ;dynku. Można te prace już

Pruszcz „Krakus”, „inspek ^e;I.az prowadzić, ale też i 
tor Morgan prowadzi śledz" trzeba się śpieszyć, by w
two”
19.30.

ang., od 16 1., godz. 17.30 przyszłym roku szlk-olnym 
warsztaty szkolne znalazły 
się już na Władysława IV. 
Zlikwiduje się w ten spo­
sób uciążliwe i dla nauczy­
cieli. i dla uczniów rozpro­
szenie, pozwoli na bieżące 
montowanie nowo nabywa­
nych maszyn i urządzeń, 
wprowadzi jakiś element 
stabilizacji szkoły. Dlatego 
apelujemy do władz, od któ

tej

ale naprzód trzeba wykwa 
terować jedynego zamiesz­
kałego tam lokatora. Co 
więcej — DZBM wystąpił z 
prośbą do Wydziału Spraw 
Lokalowych o przyspiesze­
nie przekwaterowania.

W wymienionym budyn­
ku, grożącym niebezpieczeń 
stwem nie tylko lokatorowi, 
ale i przechodniom, były 
już rozmaite komisje. Wszy 
stkie zgodnie potwierdzały 
fakty, a swoje pokontrolne 
notatki opatrywały komen­
tarzem, że „w każdej chwi­

li budynek może runąć z 
uwagi na całkowite zmszcze 
nie ł zagrzybienie ścian, 
dachu i stropu”.

Niestety, nic jakoś nie
trafia do przekonania Wy­
działowi Spraw Lokalo­
wych. Mieszkaniec walącej 
się rudery lęka się tam
przebywać, od wielu mie­
sięcy nocuje kątem u roz­
maitych znajomych, co jakiś 
czas odwiedza radę narodo­
wą i... odchodzi z kwitkiem.

Sprawa budynku przy. ul. 
Wyczółkowskiego 2 jest
zupełnie dla nas niezrozu­
miała. Chodzi przecież o 
przekwaterowanie nie dużej 
rodziny, lecz pojedynczej o- 
soby, a to chyba nie jest 
problemem nie do rozwią­
zania.

Liczymy na szybkie wyjaś 
nienie zagadki i konkretną 
odpowiedź, kiedy usunie się 
niebezpieczną dla życia ludz 
kiego ruderę.

dużo czasu. Pozostanie tyl­
ko sprawdzenie szczelności 
całego gazociągu; Czynnoś­
ci te są już wykonywane 
na niektórych odcinkach ru 
rociągu.

Jeszcze przed „gwiazdką”, 
zgodnie z planem, arteria 
gazowa Gdańsk-Kamien- 
ny Potok będzie oddana do 
użytku.

Na zdjęciu: zatapianie
syfonu na dnie kanału 
portowego. W akcji tej br_a 
ły udział pontony, statki, 
holowniki oraz płetwonu­
rek.

Fot. Wł. Nieżywiński
-------9------- \

Hild) Miłośników 
Folkloru zaprasza

W WDK przy ul. Korzennej 
33 w Gdańsku o godz. 18 spot­
kanie wojewódzkiego klubu mi 
łośników folkloru. W programie 

.pralekcja red. Matyni o brater 
stwie broni polsko - radzieckim

Sar. Iw partyzantce pomorskiej.

Marne

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 17 listopada 65 r.

ŚRODA
LOKALNEJ

12.10 Muzyka operowa, 12.40
7vnf 16.05°^Szczecińskie nagranych zależy decyzja w _ 
nia”, 16.20 Sportowe rozmaito-jsprawie, by podjęły ją jak 
ści, 17.00 Przegląd aktualności najszybciej, traktując jako 
Wybrzeża, 17.15 Komentarz;węzłową i ważną,
morski, 17.25 Szczecińskie po- .
południe. 22.50 Rozmowy o wy| Przy okazji — kilka Cie- 
chowaniu, 23.00 Koncert sym- kawostek z technikum. U- 
fonlczny. Czy się tu 110 uczniów. Prze
OGÓLNOPOLSKIE: wagę stanowią dziewczęta,

13 00 Fr. Liszt - koncert pa- znakomicie radzące sobie na 
tetyczny 'e-moii. 13.20 „Dom”J zajęciach praktycznych (na 
13.40 Swojskie melodie, 13.55 j roku — obróbka metali, 
Rytmy i melodie świata, 14.35 na pozostałych czterech -—
„Świat w zwierciadle nauki”,' ;^ 6bka. tworzyw; pRowa-
14.45 „Błękitna sztafeta”, 15.00 wiPrrpnie snawanie
Bedrich Smetana Poemat sym me, Wiercenie, spawanie, 
foniczny „Szarka”, 15.10 Kon- prscs na zgrzewarka.eh, for- 
cert chóru Rozgłośni Wrocław mowanie próżniowe, barwie 
skiej, 15.30 „spotkanie z przy- nie, obsługa wtryskarek, wy 
rodą”, 15.55 Chwila mVz,y^!' tłaczarek itp.).
18.45 ' „Generał * "

Daleka droga po... zdrowie

bez wojska’
21.40 Kompozytor tygodnia — 
Karol Szymanowski, 22.25 Chwi 
la muzyki, 22.30 Międzynarodo­
wy Uniwersytet Radiowy.
PROGRAM III UKF 70.31 MHz 

19.10 Przebój za przebojem,
19.40 „Kawałek życia” — rę- 
kawicznicy, 20.00 Sylwetka pio 
senkarza — Sergio Endrigo, 
20.20 „Buntownicy”, 20.35 „Jazz 
z estrady”, 21.00 „Herbatka 
orzy samowarze”. 21.20 Krzywe 
lustro — „Wgląd w błąd”, 
21.30 Piosenki ze scenki, 21.40 
Ballady i romanse, 22.00 „Fak 
ty dnia”, 22.07 „Gwiazdy świe 
cą wieczorem”, 22.55 Miniatury 
poetyckie, 23.00 „Piosenka na 
dobranoc”, 23.05 Wiadomości 
rrdia ONZ.

na dzień 17 listopada 1965 r.
ŚRODA

11.25 „Tajemna miłość”, film 
TV prod. USA. 16.00 „Miłość 
ojców)’, program z Moskwy. 
16.45 PKF. 16.55 Dziennik. 17.00 
Dla dzieci film „Bolek i Lo­
lek”. 17.10 Dla młodych wi­
dzów: ..Szymon i Kubuś”. 71.30 
„Kto winien?”. 17.40 „Tygod­
nik wiejski” „Rolnik nie jest 
sam”. 18.05 „Medale i detale”, 
program pt. „Medali nie bę­
dzie”, 18.20 Program baletowy 
do muzyki Sergiusza Prokofie­
wa. 18.50 „Generał Poniatowski 
i jego żołnierze”. 19.20 Dobra­
noc. 19 30 Dziennik TV. 20.00 - 
„AKTUALNOŚCI WYBRZEŻA” 
20.15 Lekcja języka rosyjskie­
go. 20.35 „Tajemna miłość” — 
film. 21.25 „Światowid”. 2150 — 
Dziennik. 22.05 Trybuna.

Od roku przyszłego tech­
nikum przyjmuje jeszcze je 
den kierunek specjalności: 
technika chemii organicznej 
— z myślą o przyszłości, gdy 
petrochemia wkroczy i na 
nasze tereny.

Szkoła prowadzi praktycz 
ną naukę w oparciu o plan... 
produkcji warsztatowej. Tak, 
tegoroczne plany produkcji 
wynoszą ponad 2 min zł, w 
1966 — wyniosą 3,8 min zł. 
Technikum produkuje kon­
kretne rzeczy, na zamówie­
nie zakładów pracy, m. in. 
dla ZNTK (powleczenia na 
poręcze — zamiast niklu), 
dla Morskiego Instytutu Ry 
backiego (wymagające pre­
cyzji obróbkowej krążki do

Uwaga
emeryci i renciści!
Prezydium Związku Emery­

tów, Rencistów i Inwalidów 
oddziału gdańskiego organizuje 
dla swych członków 19 bm. 
przedstawienie operowe „Strasz 
ny dwór”. Zapisy w biurze 
związku do 18 bm.

Zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze Terenowej Organizacji 
Emerytów Kolejowych w Gdań 
sku odbędzie się 9 grudnia w 
świetlicy przy ekspedycji towa 
rowej Gdańsk Główny.

W godzinach od 9 do 13 co­
dziennie w piątki od 12 do go­
dziny 16 w biurze związku prze 
dłużą się legitymacje WPKGG 
na ulgowe przejazdy na rok 
1966.

W imieniu kilkudziesięciu 
rodzin, zamieszkałych w 
Gdyni przy ul. Marchlew­
skiego w barakach (za pierw 
szym pomostem) zwrócili się 
do nas o pomoc w uzyska­
niu pozwolenia na dalsze le­
czenie się w przychodni przy 
ul. Żwirku i Wigury pacjen­
ci tej przychodni skierowani

Miło narn...
...przekazać dyrekcji 

Zakładów Gazownictwa 
Okręgu Gdańskiego i Ra 
dzie Zakładowej podzię­
kowanie, przysłane nam 
przez emerytów i inwali­
dów za zorganizowanie 
dla nich w dniu 14 bm. 
wycieczki do Sztutowa 
i Malborka. Wycieczka 
okazała się imprezą bar­
dzo pożyteczną i — co 
nie jest bez znaczenia — 
dowiodła pamięci wspom­
nianej wyżej instytucji o 
ludziach, którzy tej pa­
mięci potrzebują...

WiMwMwMcii
MIESZKAŃCY ULICY WAR­
SZAWSKIEJ I SĄSIEDNICH 

W GDYNI
Zgadzamy się z Wami, że 

obecny okres nie jest naj­
lepszy dla takich prac, jak 
kapitalny remont linii elek­
trycznych, który planuje się 
w najbliższych dniach w 
Waszym rejonie. Niemniej 
nie pozostaje nic innego, 
jak potraktować to, jako 
tzw. „siłę wyższą”, zmierza­
jącą przecież w konsekwen­
cji do poprawy sytuacji.

Jak nas zapewnia Rejon 
Energetyczny w Gdyni, włą­
czanie światła w czasie tych 
prac będzie następowało 
wcześniej niż podano w ko­
munikacie, tj. o godz. 18 
Obawy Wasze, że roboty 
mogą przeciągnąć się do 

j świąt, są bezpodstawne 
Przewiduje się wcześniejsze 
ich zakończenie.S

ostatnio do leczenia w ośrod 
ku zdrowia na Oksywiu.

„Oksywie jest oddalo­
ne od naszego miejsca 
zamieszkania o ponad 5 
km — pisze p. Janina P. 
— Skieroioanie nas do 
tamtejszego ośrodka zdro 
wia naraża nie tylko na 
stratę czasu, ale i pie­
niędzy. Jednorazowy bo­
wiem przejazd do ośrod­
ka kosztuje 3,60. A prze­
cież do rozpoznania cho­
roby często potrzebne są 
różne analizy, wizyta u 
specjalisty, na co potrzeb 
ne jest skierowanie, no 
i samo leczenie amb^la-

Z. K. — OLIWA
Jeśli umowa dzierżawy 

inaczej nie stanowi, dzier­
żawę gruntów rolnych moż­
na wypowiedzieć • na jeden 
rok naprzód na koniec roku 
dzierżawnego. Wobec żąda­
nia od Pana wcześniejszego 
zwrotu gruntu, powinien 
Pan ostrzec wydzierżawiają­
cego, że grunt ten Pan 
zwraca z zastrzeżeniem do­
chodzenia odszkodowania. 
Zastrzeżenie takie powinien 
Pan najlepiej uczynić pisem­
nie, listem poleconym, za­
trzymując dla siebie kopię 
listu i dowód nadania.

H. K. — SOPOT
Z listu Pani wnioskujemy, 

że syn był pracownikiem 
stoczni, ucząc się jednocześ­
nie w szkole przyzakłado­
wej. Z racji tego zatrud­
nienia przysługuje mu w 
czasie choroby zasiłek cho­
robowy. Okres pobierania 
zasiłku trwa w zasadzie 6 
miesięcy i po tym czasie 
nikt już zasiłku nie będzie 
mu wypłacał. W razie cho­
roby trwającej ponad 6 
miesięcy można ubiegać się 
o rentę inwalidzką. Jednym 
z warunków uzyskania ren­
ty jest posiadanie odpowied 
niego okresu zatrudnienia, 
który dla pracowników w 
wieku do 20 lat życia wy­
nosi 1 rok.

toryjne wymaga stałego 
kontaktu jeśli już nie z 
lekarzem, to z pielęgniar­
kami. Leczenie zaś zę­
bów w takiej sytuacji 
staje się naprawdę pro­
blemem”.

Wprawdzie rejonizacja to 
wielka rzecz, ale sądzimy, 
że Wydział Zdrowia Prezy­
dium MRN w Gdyni prze­
analizuje sprawę raz jeszcze 
i spełni chyba uzasadnioną 
prośbę mieszkańców ul. 
Marchlewskiego w Gdyni.

Straszące... plansze
P. Władysław Potocki 

z Wrzeszcza w trosce o 
estetykę miasta kryty­
kuje wygląd znaj dają­
cych się naprzeciw skle­
pu „Puchatka” we Wrze­
szczu MAKIET, obrazu­
jących nasz dorobek go­
spodarczy. Skutki działa­
nia deszczu, słońca i., 
chuliganów są na nich 
aż nadto widoczne. Uro­
ku miastu nie dodają, 
należy więc je jak naj­
szybciej usunąć.

W sklepie chemicznym 
przy ul. Piwnej w Gdańsku 
znajdują się dwie paczki z 
papierem listowym. Paczki 
te wypadły z przejeżdżają-, 
cego tamtędy przed tygod­
niem samochodu ciężarowe­
go. Znaleziona para męskich 
rękawiczek przed paroma 
dniami przy ul. Dubois we 
Wrzeszczu jest do odebra­
nia w sekretariacie gdań­
skich „Delikatesów”. W 
dziale „Śmiało * szczerze” 
znajduje się jedna rękawicz­
ka skórzana z lewej ręki 
(raczej damska), znaleziona 
15 bm. na ul. Jedności Ro­
botniczej. U p. J. Marschala, 
Gdańsk, ul. Wyczółkowskie­
go 69, znajduje się parasol­
ka, znaleziona w pobliżu 
hali targowej w Gdańsku.


